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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy nalaży frank o w,ó — 
Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynozi rocznic 18 z ł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., ssie- 
siecznie 1 zł. 85 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., mieeięeziiie 1 zł,

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j '  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 iipca do końca grudnia, ówieróroczui zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 c t . , 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inssraty obliczają się po 7 eentów 
kilkwazcwe po 8 eentów od mieisea 1 wiersza,

Inser&ty przyjmują w A uitryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryłu 
wyłącznie agencja p. A d a m a ,  4. Rac Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a zetę  L w o w ­
s k ą  wynosi za IY ćwierćrocze w 
m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; za mie­
siąc październik w m i e j s c u  1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e w o d n i - , 
M ern  za IV ówierórocze w m i e j - 1 
s c u  3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc październik w miejscu 1 
zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. P renu­
meratę przyjmuje się tylko od 1 lub 
16 każdego miesiąca.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zamianował praktykanta sądowego dra Mie­
czysława K i c k i e g o bezpłatnym auskul- 
tantem dia swego okręgu.

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że reskryptem wys. c. k. Mini­
sterstwa handlu z dnia 12 września r. b. 
1. 31.456 zarządzoną została reambulacya 
zmienionej trasy galic. kolei transwersalnej 
na przestrzeni Grybów-Zagórz w km. 97-4 6 — 
99.0025, i że z tego powodu wyłożone będą 
wykazy gruntów, pod tę trasę zająć się ma­
jących, z dotyczącemi planami, w urzędzie 
gminnym w Pisarowcach i u przełożonych i 
obszarów dworskich w Pisarowcach i Nowo­
sielcach przez 14 dni do publicznego przej­
rzenia, i że ogłoszone także zostaną w obu 
miejscowościach terminy, w których korni-, 
sya czynność swoją sprawować będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14 w Sanockiem c. k. Starostwie, lub też
przy komisyi na miejscu.

Lwów, dnia 24 września 1883.

Dnia 27 września 1883 roku wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządo­
wej drukarni w Wiedniu XLV zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:

Nr. 147. Rozporządzenie cesarskie z 16 wrze­
śnia 1883 r. względem uzdolnienia do 
rozpoczęcia przemysłów budowniczych i 
zakresu, w jakim zamyka się uprawnienie 
do w'ykonywania tych przemysłów.

CZĘŚĆ I I E  URZĘDOWA
Liców, 1 października.

Uwaga powszechna w Monarchii 
zwróconą jest dziś przeważnie na 
otwarty z końcem zeszłego tygodnia 
sejm peszteaski i na wywołane zna- 
nemi wypadkami węgiersko - kroackie 
komplikacye, które w skutek ostatnich 
uchwał konferenoyi posłów kroackich 
i doniesienia o przyjęciu dymisyi mi­
nistra dla Kroacyi i Sławonii Kolo- 
rnana Bedekowicza, przybrały charak­
ter podwójnie poważny. Izba poselska 
sejmu węgierskiego dzisiaj rozpocznie 
wybór biura i komisyj, a ponieważ 
tego rodzaju czynności zabierają za­
zwyczaj kilka posiedzeń, przeto do­
piero około czwartku będzie mogła 
prawdopodobnie przystąpić do obrad 
merytorycznych. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że przedewTszystkiem dwie 
kwestye zajmą uwagę Izby : żydowska 
i kroaeka. Stanowisko, jakie rząd za­
mierza zająć wobec pierwszej sprawy, 
zaznaczył dobitnie prezes gabinetu Ti- 
sza na piątkowern posiedzeniu stronnic­
twa liberalnego, oświadczając w imie­
niu rządu, iż ruch antisemicki uważa 
jako wielkie złe społeczne, wymaga­
jące użycia radykalnych przeciwdzia­
łających środków. P. Tisza wyraził 
nadzieję, że Izba pospieszy ze swej 
strony z uroczystą deklaracyą przeciw 
nieszczęsnemu ruchow i, który dzisiaj 
już ciężkie wyrządził szkody publicz­
nemu i prywatnemu kredytowi a ho­
nor kraju na szwank naraził. Gdyby 
jednak Izba, wbrew oczekiwaniu, z wła­
snej inieyatywy nie przystąpiła do za­

radzenia z łem u , wówczas pan Tisza 
oświadcza, iż będzie zmuszony zażą­
dać od niej jak najobszerniejszych 
pełnomocnictw, i użyje wszelkich środ­
ków celem stłumienia skandalicznych 
objawów. M inister dodał, że zdecydo­
wany jest zaproponować środki za­
radcze, które dotkną nietylko uwie­
dzionych, lecz i uwodzicieli, i odbiorą 
raz na zawsze ochotę do wywoływa­
nia ekscesów, stanowiących jedną 
z najsmutniejszych kart w dziejach 
Węgier.

Na zebraniu posłów kroackich 
przedstawił p. Tisza stanowisko, jakie 
zamierza zająć rząd centralny wobec i 
Kroacyi. Oświadczył on, że deputow a-' 
ni z Kroacyi powinni przybyć na sejm 
tak we własnym interesie, jak w celu 
ułatw ienia dobrego porozumienia, zwła­
szcza wobec wniosku, jaki rząd wnieść 
zamierza w znanej sprawie godeł na 
gmachach urzędowych. W edług tego 
wniosku dotychczasowe godła z napi­
sami węgierskiemi mają być usunięte, 
a w7 ich miejsce umieszczone herby 
bez żadnych napisów. Na decyzyę rządu 
nie oddziałają w żadnym kierunku o- 
brady i uchwały posłów kroackich, 
rząd bowiem postanowił nie zejść z 
drogi wytkniętej nawet w tym razie, 
gdyby posłowie kroaecy nie przybyli 
do sejmu. Minister dodał, że w celu 
ułatwienia Kroatorn wejścia na drogę 
porozumienia, uznał za potrzebne po­
czynić powyższe pojednawcze propo- 
zycye, i dlatego też następstwa, jakie 
mogłoby pociągnąć za sobą odrzuce­
nie porozumienia, spadłyby i dotknę­
ły wyłącznie deputowanych kroackich. 
Głos ten jednak nie trafił widocznie 
do przekonania tych deputowanych, 
którzy postanowili wysłać deputacyę 
do p. Tiszy i przedstawić mu nastę­
pujące życzenie: Godła z napisami w 
dwóch językach mają być usunięte i 
zastąpione innemi upatrzonemi wy­
łącznie napisem kroackim ; komisaryat

królewski ma być zniesionym i przy­
wrócone swobody konstytucyjne; sejm 
zagrzebski zostanie zwołany; w spra­
wie rewizyi ugody oba rządy powinny 
rozpocząć bezzwłocznie rokow ania; 
deputowani kroaccy wstrzymają się w 

i parlamencie węgierskim od obrad nad 
kwestyą godeł tak długo, dopóki mi- 

; nister Tisza nie da deputaoyi na po­
wyższe punkta zadawalającej odpo­
wiedzi.

Wobec kategorycznego oświad­
czenia prezesa gabinetu węgierskiego 
trudno oczekiwać odpowiedzi w duchu 
żądań konferencyi kroackiej, a niektó­
re organa wyrażają z tego powodu 
obawę dalszych w tej sprawie zawikłań, 
które ostatecznie nie mogą wypaść na 
korzyść Kroacyi.

Sprawy krajowe.
(Związek stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych.)
I

(L ) W ostatnich dwóch dniach odbyło 
się we Lwowie IX walne zgromadzenie de­
legatów stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych. Na pierwsze posiedzenie, które 
odbyło się w sobotę d. 29 z. m. o godzinie 
9 z rana, przybyło 45 delegatów, którzy re­
prezentowali przeszło 50 stowarzyszeń, nale­
żących do Związku. Jako gość przybył na 
posiedzenie dyrektor banku krajowego, pan 
W r o t n o w s k i ,  a prócz tego przybyli po­
słowie sejmowi p p : Stanisław hr. Badeni, 
Romanowicz, ks. Kopyciński, dr. Goldman, 
Merunowicz i inni.

Pierwsze posiedzenie zagaił dr. Karol 
Ma ł y ,  poświęciwszy kilka słów pamięci 
zmarłemu d. 29 kwietnia r. b. S c h u l t z e -  
D e l i t s c h ,  założycielowi towarzystw o wza­
jemnej poręce, a dalej zmarłym członkom: 
Józefowi Zienkowskiemu, Janowi Miączyń- 
czyńskiemu, Henrykowi Gursdemu, Micha­
łowi Bursztynowi i Janowi Langowi. Przez 
powstanie z miejsc uczcili delegaci pamięć 
tych zmarłych.

Przewodniczącym na czas_ IX walnego

K R O M A  TEATRALNA
XIV.

„ L u n a tyc zka *  opera B e l l i n i e g o  w dwóch ak­
tach L czterech odsłonach. — „Potępiona“ kome- 

dya w ozterech aktach przez S. Olę.

Słodka i sentymentalna Sonnambula roz­
poczęła sezon operowy... Jakkolwiek od pier­
wszego jej pojawienia się na scenie medyo- 
lańskiej, upływa lat pięćdziesiąt dwa, cho­
ciaż pojęcia o muzyce dramatycznej zmie­
niły się od owego czasu zupełnie, jakkol­
wiek wymagamy dziś dużo więcej niż Bel- 
lini dał nawet w swoich dwóch późniejszych 
dziełach Normie i Purytanach, — z pewnem ro­
dzajem wzruszenia jednakże słuchamy jej 
ogranych, ale uroczych melodjj, zwłaszcza 
kiedy są dobrze śpiewane... Wzruszenie 
to przypisze krytyk niezawodnie tylko wspo­
mnieniom dzieciństwa, pozostawiającym dłu­
gie i niezatarte ślady na eałem życiu — ale 
któż jest wstanie określić, gdzie w każdem 
umysłowem i estetycznem wrażeniu zaczyna 
się teraźniejszość, a gdzie kończy wspomnie­
nie?!... Dość, że losy niesłusznie o zdradę 
posądzonej A m i n y  i zazdrosnego E l v i n a ,  
posiadają dotąd wdzięk pewien, przyciągają­
cy słuchaczy. Świadczy o tern wymownie 
czwartkowe i sobotnie przedstawienie, które 
zapełniło: loże, fotele, krzesła, a nawet i 
górne sfery. Nie dziwimy się więc, że dy- 
rekeya wskrzesiła drzemiącą w ciszy wspo­
mnień Lunatyczkę, że zbudziwszy ją, ka­

zała jej żyć scenicznie na pierwszych tego­
rocznych widowiskach opery, jakie nowo- 
skompletowana truppa liryczna dała nam w 
teatrze Skarbkowskim. Skłonił do tego je ­
szcze prawdopodobnie wzgląd na wykonaw­
ców, talent ich bowiem znalazł bardzo ko­
rzystne pole popisu w przestarzałej ale słod­
kiej jak cukierek partyturze włoskiego mi­
strza Panna Szlezygier naprzykład bardzo 
poprawnie i udatnie odtworzyła A m i n ę .  
Głos jej niewielki ale jasny i czysty, opraco­
wany starannie, nadaje się szczęśliwie do 
kryształowych melodyj Belliniego. Wpraw­
dzie, uczucie nie dźwięczy w7 nim zbyt sil­
nie, a temperament dramatyczny go nie roz­
grzewa, uszlachetniony jest jednak wysoce 
umiejętnością rzeczywistą. Młoda i utalento­
wana artystka panuje nad nim bezwzględnie; 
nie posiadając wrodzonej, naturalnej kolora­
tury, nagina głos swój wcale zręcznie do 
niektórych trudnych koloraturowych efektów. 
Słowem jest to śpiewaczka ze wszech miar 
na scenie naszej pożądana, a w właściwym 
sobie zakresie ról może być dla niej wielce 
użyteczną. Toż samo da się powiedzieć o p. 
Myszudze. Śliczny jego organ znalazł szczę­
śliwe pole popisu w partyi zazdrosnego ko­
chanka L u n a t y c z k i .  Niewielki ale ciepły
i wzruszający głos i dawniej, — zdobył sobie
dziś we Włoszech liryczną patetyczność i
deklamacyę, jakie tenore di grasia posiadać
musi. Artysta przechodzi od dźwięków pier­
siowych do mezza voce i zupełnego piano z
wprawą i smakiem, niekiedy tylko potyka­
jąc się na brzmieniu gardłowem To też nie
dziwimy się wcale, że zjednał sobie odrazu 
słuchaczy, zachwyconych równie głosem jak 
i uczuciem, które śpiewak wlewa w swoje 
wykonanie. Najsłabszym z tegorocznych na­

bytków wydaje się nam p. Natale Pozzi, 
basista, rozporządzający wcale bogatym ale 
już nieco zszarzanym materyałem. Z osta- 
tecznem jednak wypowiedzeniem zdania o 
nim wstrzymamy się do następnych przed­
stawień, które pozwolą nam zapoznać się z 
metodą i środkami artysty. Długa podróż i 
znużenie, jakie poprzedziły pierwsze jego u- 
kazanie się na scenie naszej, mogły źle wpły­
nąć na usposobienie śpiewaka i osłabić wra- 
żeńie pierwszego występu. Intelligentny kie­
rownik opery tutejszej, p. Jarecki, wystawił 
Lunatyczkę bardzo starannie i przyzwoicie. 
Chóry sumiennie wyuczone, sumiennie speł­
niały swoją powinność. Na drugiera przed- 
s: .wieniu, dały nawet dowód wielkiego u- 
rr arkowania i mniej energicznie popisywały 
sń; z bogactwem swoich zasobów głosowych; 
strzegły się od zbyt forsownego gwałcenia 
ciszy, gdzie szeptu i piana kompozytor wy­
maga. Pod batutą utalentowanego dyrygen­
ta, orkiestra — chociaż nieliczna — spra­
wiała się doskonale, zdaj" nam jednak 
że tempo finału w drugim obrazie było 
cokolwiek zwolnione.... Strzedz się tego n a ­
leży, choćby się to czyniło gwoli wymagań 
śpiewaków. Zawsze i wszędzie dzieło po- 
.winno być pierwszemu... przed wykonawcami.

O b g o n .

Na piątkowern przedstawieniu teatr za­
pełniał się powoli. — Publiczność — a do­
dać trzeba doborowa publiczność — z pe­
wnem niedowierzaniem spoglądała na afisz, 
zapowiadający pierwsze przedstawienie ko- 
medyi „Potępiona" pani S. Oli.... Podpis 
kobiety, po raz pierwszy próbującej sił swo­
ich na niwie dramatycznej, to dość, aby nie­

chętnie, a przynajmniej nieufnie usposobić 
widza. Czuliśmy, że autorka będzie musiała 
stoczyć zaciętą walkę z uprzedzeniem już 
z góry powziętem i siłą talentu zdobywać 
sobie sympatyę. I  widzieliśmy, jak w miarę 
rozwijania się akcyi na scenie, chłód pier­
wotny ustępował miejsca żywemu zajęciu, 
jak wreszcie zajęcie to wzrastające ciągle, 
zmieniało się — w uznanie dla rzeczywiste­
go talen tu , który z niezwykłą siłą zdołał 
pokonać trudności obranego przedmiotu i z 
bohaterki, pc.Aaci zupełnie abstrakcyjnie po­
jętej , wymarzonej w bogatej wyobraźni au­
torki . uczynić istotę żyjącą, sympatyczną, 
niemal prawdziwą —Bohaterką jestjmłoda i pię­
kna córka ubogiej wdowy, Felicya Zatorska. 
Niedostatek gnębi tę rodzinę; jedyną na­
dzieją jest proces, prowadzony od lat wielu, 
łudzący ciągle widokiem wygranej, a pochła­
niający ostatni grosz krwawo zapracowany 
przez Felicyę, która jest nauczycielką w do­
mu zamożym hrabiego. Hrabia ma żonę nie­
młodą, nieładną i bardzo niedobrą, i córkę, 
siedmnastoletniego trzpiota, zepsutego wycho­
waniem i wpływem matki. W takim domu Fe­
licya nie może mieć chwili spokoju. Matka i 
córka prześcigają się wzajemnie w upokarzaniu 
biednej istoty, pracującej na chleb dla ro­
dziny; przeczuwają wyższość i gnębią ją. 
Wyższość tę widzi także hrabia; on zdolny 
jest ocenić zalety umysłu i serca Felicyi, lecz 
porwany czarem jej piękności, opanowany 
miłością namiętną, staje się także prześla­
dowcą ... ściga ją wyznaniem występnych 
swych uczuć. Felicya podzielaćby ich nigdy 
nie mogła, odpycha je z godnością — a zre­
sztą ona od dawna całem sercem ukochała 
Stefana, biednego artystę i jemu przyrzekła 
swą rękę. Lecz w tejże prawie chwili, gdy
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zgromadzenia wybrano dr. K. M a I e g o, a 
jego zastępcą p. B i e c h o ń s k i e g o ;  prze­
wodniczący zaprosił na sekretarzy pp. Mro­
zowskiego i Zardeckiego.

Patron Związku, dr. T. Skałkowski, 
odczytał sprawozdanie z swoich czynności 
dokonanych w czasie od 10 grudnia r. z, 
do końca września r. b. Wyjmujemy z tego 
sprawozdania najważniejszej szczegóły:

W ubiegłym 10-miesięeznym okresie 
rozwój ogólny stowarzyszeń związkowych 
postępował bez przerwy. Pomimo dwóch wy­
padków, w których towarzystwa pokrzywdzo­
ne zostały ze strony członków, zarządu, nie- 
zachwiało się powszechne zaufanie do insty- 
tucyj naszych, a przyznać należy, że w ła ­
śnie dzięki organizacyi związkowej nietylko 
obydwa dotknięte nadużyciem towarzystwa 
nie upadły, ale przez rychłe wykrycie pra­
wdziwego stanu rzeczy i pomoc udzieloną 
obu zagrożonym towarzystwom, oszczędziło 
się innym także stowarzyszeniom przykrych 
następstw, jakich doznają nieraz wzorowo 
nawet prowadzone zakłady,* jeżeli pokrewna 
im instytucya upada- i wierzycieli swoich na 
stratę naraża. Wyrazem zaufania publiczno­
ści do instytucyi naszych jest ciągły wzrost 
wkładek oszczędności, które w Towarzystwie 
zaliczkowem lwowskiem dochodzą pół mi­
liona, u kilku towarzystw prowincyonalnych 
po stokilkadziesiąt tysięcy, w banku zal. 
Stanisławowskim przeszło 200 tysięcy, loka- 
cye zaś, wynoszące po kilkadziesiąt tysięcy, 
są w naszych towarzystwach już rzeczą zwy­
czajną. Stosunki kredytowe z instytucyami 
finansowemi utrzymują się na dobrej stopie. 
Głownem źródłem kredytu jest zawsze gal. 
Kasa oszczędności; obok niej korzystają to ­
warzystwa zaliczkowe z kredytu w Towa­
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń i w banku 
austro-węgierskim. Zgodnie z uchwałą ze­
szłorocznego zgromadzenia delegatów, aby 
w każdem towarzystwie przynajmniej co dwa 
łatą lustracya była przeprowadzoną, było 
staraniem Związku w ubiegłym okresie prze­
prowadzić lustracye w tych towarzystwach, 
w których to w ciągu r. 1882 dokonanem 
nie zostało. Przeprowadzono też istotnie lu- 
stracyę 28 towarzystw.

Sprawozdanie podnosi z uznaniem gor­
liwość lustratorów i delegatów Związku, któ­
rzy mozolne te czynności podejmowali, kon­
statuje także coraz więcej rozpowszechnia­
jące się przekonanie o pożyteczności i po­
trzebie lustracyi. To też często zgłaszają się 
same towarzystwa z żądaniem przyspiesze­
nia lustracyi, a instytucye, udzielające kre 
dyt towarzystwom, uważają ten środek kon 
troli jako nader cenny i skuteczny. Lustra- 
torowie nie ograniczają się na sprawdzeniu 
stanu towarzystw, lecz udzielają zarządom 
stowarzyszeń informacyj, które przyjmowane 
bywają bardzo chętnie. Ta informacyjna 
działalność lustratorów wpływa pomyślnie 
na wewnętrzną organizacyą towarzystw, 
zwłaszcza takich, które są dopiero w począt­
kach rozwoju, albo też nie rozporządzają od- 
powiedniemi siłami fachowemi. Brak takich 
sił fachowych w towarzystwach początkują­
cych albo niezamożnych, wywołać musi u- 
sterki w manipulacyi i książkowośei, które — 
jeżeli przy interwencyi lustratora sprosto 
wane i uchylone zostaną, a w dalszym toku 
czynności się nie powtórzą — pozostają bez 
wpływu na pomyślDy rozwój towarzystwa,

Felicya z ust hrabiego dowiaduje się o jego 
miłości, nadchodzi list od matki, list dono­
szący, że nadzieja ostatnia zawiodła, proces 
przegrany, wierzyciele zabierają całe ich 
mienie, a ukochane istoty — matka i siostra Fe­
l i c j i — zostają bez chlebni ducha. Go począć? 
gdzie szukać ratunku? Jeden tylk hrabia.... on 
jeden ocalić może od straszliwej nędzy ... on 
nie odmówi z pewnością. Lecz czyż do nie­
go udawać się godzi ? Czy pozwala na to 
godność kobieca, obrażona przed chwilą sza- 
lonem wyznaniem? .. Rozpacz nie daje czasu 
do namysłu. Felicya zniża się do prośby i 
z ręki hrabiego przyjmuje pomoc pieniężną 
a z nią ściąga na siebie pasmo klęsk stra­
sznych i grom potępienia. Z chwilą gdy 
pieniędzmi, otrzymanemi od hrabiego, Feli­
cya okupuje spokój rodziny, sama swój spo­
kój traci na zawsze — staje się p o t ę p i o ­
ną. W niewinność jej nie uwierzy nikt; nie 
uwierzy nawet ukochany jej narzeczony i 
w jej obronie nie stanie. Felicya wymaga 
wiary bezwzględnej, wbrew wszelkim pozo­
rom; sama w narzeczonego sercu budzi po­
dejrzenia, chce próby i próba zawodzi. Ste­
fan się waha i nie odpowiada jej wyznaniem 
bezwzględnej ufności. „Potępiona" nie czyni 
nic, aby wyjaśnić i usprawiedliwić pozory; 
nie znalazłszy bezwarunkowej ufności, wy­
rzeka się szczęścia i związek z narzeczo­
nym zrywa na zawsze... I  nie wstępuje 
do klasztoru, nie zażywa trucizny, nie 
szaleje z rozpaczy, ale zbolała, zniechęco­
na, odddaje rękę swą starcowi, który 
przyrzeka, że będzie dla niej ojcem — i 
niczem więcej. Zakończenie to przejmuje 
widza zdumieniem... chociaż z drugiej strony 
jest zupełnie logicznem następstwem w ten 
sposób pojętego charakteru bohaterki. Cha­
rakter ten ,  powtarzamy, to abstrakeya;

mogłyby jednak doprowadzić do przykrych 
następstw, gdyby trwały niedostrzeżone przez 
dłuższy czas. Niepoprzestając na stronie for­
malnej, lustratorowie badają także sposób u- 
dzielania pożyczek, postępowanie przy g ro ­
madzeniu funduszów obrotowych z wkładek 
lub w drodze kredytu, ściąganie zaległości 
pożyczkowych — słowem starają się wni­
knąć we wszystkie agendy towarzystwa i nie 
pominąć niczego, co wpfy wa na jego rozwój 
i pomyślność. W dwóc-h wypadkach skon­
statowano przy lustracyach znaczne nad­
użycia ze strony członków zarządu, mia­
nowicie w Mościskach i Rozdole. Towarzy­
stwo Mościskie, operujące zuacznemi wkła­
dkami oszczędności, znalazło się w trudnem 
położeniu, gdy po wykryciu defraudaeyi wy­
powiedziano znaczną sumę wkładek ; lecz 
na podstawie przeprowadzonej lustracyi u- 
zyskało to Towarzystwo właśnie w najkry- 
tyczniejszej chwili kredyt, który dał mu 
możuość uczynienia zadość wszelkim zobo­
wiązaniom. Towarzystwo zal. w Rozdole u- 
trzymało się również, dzięki energicznej in­
terwencyi lustratora, a obecnie jest już na 
dobrej drodze powetowania poniesionych 
strat. Okoliczność, że lustratorowie okręgowi 
często nie są w stanie przedsiębrać podróży 
i poświęcać czasu, inną pracą zajętego, prze­
konała Wydział Związku, że nie można ca­
łym trudem lustracyi obarczać lustratorów 
okręgowych, ani też załatwiać tej czynności 
przez dorywcze wysyłanie delegatów, lecz 
że bardzo pożytecznem byłoby przeprowa­
dzać lustracye także przez sekretarza Zwią­
zku, zwłaszcza ilekroć zachodzi potrzeba ry­
chłego wyjazdu, lub poświęcenia dłuższego 
czasu na lustracye. Sekretarzem Związku 
został mianowany Władysław Terenkoczy.

Zinicyatywy Związku powstały rb .  dwa 
nowe towarzystwa zaliczkowe: w Borszczo- 
wie i Zaleszczykach We wschodniej części 
kraju jest jeszcze bardzo wiele do zrobienia 
w kierunku zakładania towarzystw.

Dwa towarzystwa ochrony własności 
ziemskiej: w Limanowej i w Mielcu, pod­
jęły się trudnego zadania spłacania wierzy­
telności Banku włościańskiego, któremi mniej­
sze posiadłości są przeciążone. Patron po­
średniczył w rokowaniach między towarzy­
stwem Limanowskiem a Bankiem, niestety 
— bezskutecznie, mniema jednak, że pomi­
mo trudności ze strony Banku, towarzystwa 
te osiągną cel zamierzony i powstrzymają 
wywłaszczenie ludu, tak groźne pod wzglę­
dem społecznym, a przykład ten powinienby 
zachęcić obywatelstwo w sąsiednich powia­
tach zachodnich, gdzie lud wiejski wyżej 
rozwinięty, do zakładania podobnych insty- 
tucyj. Zakładanie towaizystwr handlu skór 
idzie zawsze oporem. Do istniejących w ro­
ku poprzednim przybyło jedno tylko, miano­
wicie w Przemyślu, które jeszcze jednak nie 
rozpoczęło czynności. Znaczny a tani kre­
dyt udzielony został towarzystwom handlu 
skór we Lwowie i Dąbrowej przez Wydział 
krajowy, a zapewne i inne towarzystwa te­
go rodzaju mogłyby się zasilić z tego same­
go źródła. Pomimo tych ułatwień nie można 
było obudzić szerszych kołach rękodziel­
ników' na prowincyi żywego zainteresowania 
się tą sprawą.

Wreszcie podnosi patron zawiązanie 
towarzystwa spożywczego w Krakowcu i to­
warzystwa produkcyjnego drukarzy we Lwo-

w życiu nie spotkamy się z nim nigdy; nie 
jest typem a do wysokości ideału nie dosię­
ga. W postępowaniu Felic-yi widzimy wy­
bryki nerwowej natury, i to sprawia, że ono 
często nmprawdopodobnem się zdaje, że gdy  
„Potępiona" własnemi rękami burzy ginach 
swojego szczęścia, mimowoli zapytujemy sie­
bie, dlaczego to czyni; czy żądanie bez­
względnej wiary od narzeczonego, wobec 
słów własnych Felicyi, uzasadniających po­
dejrzenia, nie jest raczej kaprysem rozstro­
jonych nerwów, jak racyonalnem wymaga­
niem kobiecego serca? Pomimo tego jednak 
„Potępiona" jest dziełem prawdziwego ta­
lentu; próba to pierwsza, która wolną jest od 
wielu wad pierwszych dramatycznych utwo­
rów. Zadziwia tu pewna intuicya sceniczna, 
zachwyca potoczysty i łatwy dyalog, ude.rza 
zręczne i biegłe zestawienie scen, a całość, 
pomimo nieco dziwacznej tezy, przedstawia 
obraz pełen życia i siły. Postać Konrada, 
aktora i dyrektora teatru , w którego cha­
rakterze zarozumiałość i próżność łączy się 
z zacnością i dobrodusznością chwytającą za 
serce, to prawdziwy typ, oddany z wielką 
werwą i prawdziwym humorem. Jest to nie­
zawodnie studyum z n a tu ry , a tak wierne, 
tak we wszystkich szczegółach prawdziwe, 
z taką siłą charakterystyki oddane, że już 
samo przez się jest dowodem niepospolitego 
talentu autorki. Nie wątpimy też , że po tej 
szczęśliwie przebytej próbie, talent pani 
S. Oli rozwinie się w całej pełni, z korzy­
ścią i chlubą dla naszej literatury drama­
tycznej.

Jeszcze słowo o grze artystów, a łatwo 
nam je wypowiedzieć przychodzi, bojestspra- 
wiedliwem i zasłużonem uznaniem. Pani 
Nowakowska w roli Felicyi znakomicie od­
tworzyła tę postać, która będzie niewątpli­

wie, na wzór pomyślnie od dawna działają­
cej pierwszej Związkowej drukarni.

Stosownie do uchwały zeszłorocznego 
zjazdu co do popierania działalności towa­
rzystwa kółek rolniczych, odbyły się kilka­
krotnie narady komisyi wspólnej, złożonej z 
delegatów Zarządu centralnego tego twowarzy- 
stwa i Związku. Ostatecznie przyszło do poro­
zumienia w tym kierunku, że kredyt jakiego 
pojedyńcze kółka rolnicze zapotrzebują na 
ogólne potrzeby swoje, może im być udzie­
lany na skrypt, podpisany przez przewodni­
czącego kółka, za odpowiednią poręką. W 
takim razie więc kółko rolnicze jako takie 
jest właściwym dłużnikiem. O ileby zaś 
członkowie kółka rolniczego chcieli zacią­
gnąć pożyczkę dla siebie, na podstawie wza­
jemnego poręczenia, powinni utworzyć kółko 
kredytowe włościańskie według znanych form, 
przy czem kółko rolnicze jako takie, a wzglę­
dnie zarząd jego, pośredniczy i udziela swej 
opinii, nie przyjmując rnateryalnej odpowie­
dzialności. Okólniki w tej sprawie będą 
wkrótce rozesłane także przez centralny Za­
rząd kółek rolniczych, jak przez Związek sto­
warzyszeń.

Uchwała zeszłorocznego zgromadzenia 
co do jednolitej formy zamknięć rachunko­
wych będzie wy konaną przez rozesłanie sto ­
sownych wzorów z informacyą przed końcem 
b. r. — tak, aby towarzystwa związkowe mo­
gły korzystać z tych wzorów przy zamknię­
ciu rachunków za r. 1883.

Zgodnie z uchwałą zeszłoroczną było 
staraniem Związku wpływać na obniżenie 
stopy procentowej w tych towarzystwach za­
liczkowych, które tego z własnej inicyatywy 
nie uczyniły, a mianowicie przez pośredni­
ctwo w dostarczaniu tańszych kapitałów. 
Przyznać jednak należy, że dążność do obni­
żenia stopy procentowej jest u towarzystw 
związkowych tak powszechną, że korzystają 
one skwapliwie z każdej ku temu nadarza­
jącej się sposobności.

Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro­
madzenie do zatwierdzającej wiadomości, wy­
rażając uznanie i podziękowanie dla Patro­
na a zarazem przekazało powyższe sprawo­
zdanie do zbadania komisyi specyalnej, do 
której zostali wybrani pp. Acht, Biechoński, 
Gettinger, Urban i Mars.

Następnie dr. S k a ł k o w s k i  przedło­
żył zamknięcie rachunkowe Związku stowa­
rzyszeń za r. 1882/3, które odesłano do ko­
misyi, złożonej z pp. Urbana, Międzickiego i 
Gettingera.

Ten sam sprawozdawca przedłożył 
sprawę o działalności lwowskiego Towarzy­
stwa zaliczkowego co do udzielania kredytu 
stowarzyszeniom związkowym. W wykona­
niu uchwały zeszłorocznego walnego zgro 
madzenia delegatów, przeprowadził Patron 
rokowania z Radą zawiadowczą lwowskiego 
Towarzystwa i zawarł następnie d. 17 lu­
tego z tem Towarzystwem umowę, określa­
jącą wzajemne prawa i obowiązki, zgodnie 
z uchwałą zjazdu delegatów. Na podstawie 
tej umowy rozszerzył się i utrwalił stosunek 
kredytowy Towarzystw prowincjonalnych do 
lwowskiego Towarzystwa. Na podstawie u- 
chwał przyjętych podjęło się lwowskie To­
warzystwo zaliczkowe: przyjmować w po­
czet. swoich członków stowarzyszenia związ­
kowe; udzielać im kredytu wT rachunku bie­
żącym ; reeskontować ich weksle; przyj-

wie .jedną z najświetniejszych kreacyj lej 
nieporównanej artystki. Panna Stachowiczó- 
wna roię naiwnej a wesołej dzieweczki ode­
grała eon amore i eon brio. Dźwięczny jej 
śmiech, mięszał się estetycznie z doskonałem 
uwydatnieniem prawdziwego uczucia. Pani 
Aszpergerowa była wyborną słabą i ulega­
jącą kaprysom dzieci matką. Pani Zapolska 
z prawdziwą intelligencyą, ńnezyą i dowci­
pem stworzyła postać rozkapryszonego i źle 
wychowanego dziewczątka; nie mniej popra­
wną i bez zarzutu była gra panny Dunin. 
Pan Wojdałowicz, w roli ex-aktora, był nie­
porównanym Wyborny ten artysta, dosko­
nale zrozumiał postać Konrada i ani na 
chwilę nie popadłszy w przesadę, grał z 
takim humorem, z takiem życiem, że każde 
jego ukazanie się na scenie budziło śmiech 
szczery i serdeczny. Pan Żelazowski w roli 
hrabiego, z wielką, miarą i taktem przedsta­
wił postać człowieka, opanowanego namiętno­
ścią, lecz który chce i umie pohamować ją 
i utrzymać zawsze w granicach, nakreślo­
nych szlachetnością i wyższem wychowa­
niem. P. Kwieciński z wielkiem ciepłem i 
prawdą odegrał rolę narzeczonego Felicji. 
Pan Zboiński z godnością i szlachetnością 
stworzył typ szlachcica, przestrzegającego 
ścisłe praw honoru i sumiennie pojętego o- 
bowiązku. Jeden tylko p. Ruszkowski — tak 
zwykle inteligentny i z talentem pracujący 
na naszej scenie — nie dość komicznie od­
tworzył postać wzbogaconego szynkarza. P. 
Lubicz nie tylko że malutką rolę Lowelasa 
salonowego grał z dowcipem i zwykłą sobie 
werwą, ale nadto — jako reżyser — dosko­
nale wystawił i uscenizował sztukę.

A ki. .

mować domicile wobec austro-węgierskiego 
Banku we Lwowie; przyjmować gotówkę od 
stowarzyszeń na lokacyę; załatwiać wszel­
kie komisa pieniężne na placu lwowskim.

Obecnie opłaca Towarzystwo zaliczko­
we we Lwowie stowarzyszeniom dywidendę 
od udziałów 7 prc., odsetki od lokacyi 47s 
pre.; pobiera od wszelkiego rodzaju kredytów 
6 prc., za domicele ‘/g Prc- —  inne zaś ko­
misa załatwia bez żadnego wynagrodzenia 
Do lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego 
należy obecnie 42 stowarzyszeń w charak­
terze członków. Stowarzyszenia te reprezen­
tują wraz z Towarzystwem zaliczkowem we 
Lwowie sumę wpłaconych udziałów 699.290 
zł., funduszu rezerwowego 92.304 z ł , razem 
kapitału własnego 791.595 zł. Oprócz nale­
żących do lwowskiego Tow. zaliczkowego, 
stowarzyszeń, akredytowanych jest jeszcze 
u niego 15 innych stowarzyszeń związko­
wych. Obecnie akredytowane są stowarzy­
szenia w lwowskiem Towarzystwie zaliczko- 
wem-w rachunku bież. do kwoty 153.000 zł., 
w eskoncie weksli do kwoty 182.000 zł., 
razem 335.000 z ł , z czego według ostatnie­
go wykazu wyczerpano 216.265 zł. 11 ct. 
Niektóre towarzystwa są nawet dość wysoko 
akredytowane, jak np. towarzystwo w Dą­
browie do kwoly 25.000 z ł . ; w Limanowie 
do kwoty 16.000 zł.; w Radziecbowie do 
kwoty 13.000 zł. i t. d.

Sprawozdanie powyższe, zgodnie z wnio­
skiem sprawozdawcy, odesłano do k o m i s y i  
bankowej, w skład której weszli pp. Bie­
choński, Wyszyński, Międzicki, Romanowicz 
Baczyński, Mars i Kocyan.

Z kolei dr. Alfred Z g ó r s k i  przedło­
żył sprawozdanie o żydowskich towarzy­
stwach zaliczkowych. W gruntownie opra­
cowanym elaboracie podniósł szanowny spra­
wozdawca, że w wschodniej części kraju 
tworzą się s z y b k o  osobne, żydowskie sto­
warzyszenia kredytowe. O ile te stowarzy­
szenia są zakładane przez obywateli izraeli­
tów, o ile przeznaczone są dla ludności ży­
dowskiej, o ile prowadzą interes rzetelnie,
0 ile nie starają się o klientelę między lu­
dem wiejskim i nie działają na szkodę 
kraju -  o tyle nie możnaby im czy­
nić żadnego zarzutu, ale niestety rzecz 
ma się obecnie całkiem inaczej. Nagły i 
szybki przyrost tych instytucyj, zaczyna 
budzić obawy i każe mieć się na baczności. 
Na i 75 towarzystw zaliczkowych chrześciań- 
skich, jest już obecnie 59 towarzystw ży­
dowskich. Żydowskiemi nazywają się te to­
warzystwa dlatego, ponieważ należą do nich 
tylko żydzi , i sami założycieli nazjwają te 
towarzystwa żydowskiemi. Powstały one i 
powstają po wydaniu ustawy przeciw lichwie; 
wówczas kapitał, na lichwę wypożyczany, 
skrył się do tych stowarzyszeń opartych 
rzekomo na ustawie z 9 kwietnia 1873 i 
operuje dalej Na czele tych instytucyj stają 
ludzie podejrzanej wartości moralnej, a je ­
dynym dążeniem i celem tych kierowników 
jest uzyskanie jak największych procentów
1 dywidend. To też w tych stowarzyszeniach 
pobieranie 24 od sta, jest rzeczą zwykłą , a 
tytułem prowizyi zwłoki pobierają one" po 
s z e ś ć s e t  od s t a !  Już w r. b." powstało 
w wschodniej części kraju 17 nowych ta­
kich towarzystw. Propaganda do zakładania 
takich instytucyj wychodzi z Buska i ztam 
ląd też wydane zostało hasło do wciągania 
włościan do tych stowarzyszeń. W tem leży 
największe niebezpieczeństwo, włościanie bo­
wiem wpadną znowu w ręce lichwy. Do­
tychczas należy do towarzystw zaliczkowych 
chrześciańskich ogółem około 40.000 wło­
ścian, a towarzystwa żydowskie, o których 
mowa, wciągnęły już do siebie podstępnie 
około 900 włościan. Wbrew postanowieniom 
§§ 92 i 93 ustawy z 9 kwietnia 1873, wy­
dają te stowarzyszenia formalne asygnaty 
kasowe i używają takowych w sposób n ie ­
właściwy ze szkodą członków i publiczności. 
W niektórych tych towarzystwach udziały
są albo za wysokie , albo co do wysokości 
statutem nieokreślone; dalej: członkowie 
dyrekcji, według brzmienia statutów, są 
n i e u s  u w a l n  i. To postanowienie jest wprost 
szkodliwe, albowiem całe towarzystwo spo­
czywa na łasce dyrekeyi albo bogatych 
członków i w ogóle nadaje tym zakładom 
cechę instytucyj spekulacyjnych. W niektó­
rych towarzystwach tego rodzaju udziały są 
pokryte lichemi wekslami zamiast gotówką; 
wypłacają one tytułem dywidendy 10 pret. 
i więcej. Dziwna rzecz, że w niektórych 
miejscowościach małych, operuje po kilka 
takich towarzystw. I tak, w 30 miejscowo­
ściach jest po jednem towarzystwie; w 11 
miejscowościach jest ich po dwa; w 1 miej­
scowości małej jest ich trzy, a w jednej aż 
cztery.

Dla tych powodów wnosi wydział 
Związku dwie rezolucye:

I) Walne zgromadzenie delegatów po­
nawia uchwały VII walnego zgromadzenia, 
a mianowicie:

a)_ wytyka powtarzające się w statutach 
i organizacyi żydowskich stowarzyszeń dą­
żności antinarodowe i postanowienia błędne, 
a niezgodne z duchem ustawy i wzajemności, 
jako t o : możność wnoszenia wysokich, kilku 
i kilkunastotysięcznych udziałów; wydawa­



nie t. z. Darlełiensscheinów; wybór stały na 
czas nieokreślony członków zarządu; przy­
znawanie im jako wynagrodzenia prowizyi 
od obrotu w dziale pożyczek, w ogóle dąże­
nie do osiągnięcia wysokich zysków środka 
mi w statucie określonemi lub w praktyce 
utartemi;

6) wzywa Zgromadzenie ponownie oby­
watelstwo krajowe, aby wszelkiemi środkami 
legalnemi przeciwdziałało powstawaniu i 
rozwojowi podobnych z duchem ustawy nie­
zgodnych i szkodliwie działających stowa­
rzyszeń ;

c) wyraża zgromadzenie nadzieję, że 
władze publiczne, w granicach prawa, wszyst­
kiego użyją, aby stowarzyszenia szkodliwe i 
z duchem ustawy niezgodne, nie powstawa­
ły, a istniejące na drogę prawa i uczciwości 
publicznej zwrócone zostały.

II) Walne zgromadzenie delegatów po­
leca swemu wydziałowi, aby przyjmował do 
Związku żydowskie stowarzyszenia, które 
przyjęły firmę i język urzędowy polski i 
które w statutach i organizacyi swojej nie 
mają postanowień sprzecznych z duchem u- 
stawy i zasad, na której się nasze stowa­
rzyszenia opierają i których działalność w 
ogóle Wydział Związku uzna za pożyteczną.

Nad powyższemi rezolucyami przepro­
wadzono dość ożywioną dyskusyę. P. U r ­
b a n  wniósł, ażeby Patron Związku zwołał 
walne zgromadzenie delegatów stowarzyszeń 
żydowskich i pouczył ich o szkodliwości ope- 
racyj tych stowarzyszeń; tym sposobem 
damy izraelitom dowód, że nie chodzi nam 
tylko o surową krytykę, że dalecy jesteśmy 
od zawiści, ale że chcemy wprowadzić ich 
na właściwą drogę, a ewentualnie wciągnąć 
ich do Związku stowarzyszeń. P. Me r u n o -  
w i c z zgadza się z powyższym wnioskiem, 
co się zaś tyczy sparaliżowania dotychcza­
sowej, szkodliwej ,akcyi tych stowarzyszeń, 
proponuje wysłać delegacyę do JE. p. Na­
miestnika i JE. prezydenta wyższego sądu 
krajowego, br. Schenka, któraby przedłożyła 
memoryał, jasno-wyłuszezający całą sprawę. 
Pp. dr. L e c h o w s k i  z Drohobycza i K o- 
c y a n  z Makowa, wnosili przejście do po­
rządku dziennego nad tą sprawą. Po re­
plice dr. Z g ó r  s k i e g o uchwaliło zgro­
madzenie powyższe dwie rezolucye przeka­
zać do zbadsnia specjalnej komisyi, w skład 
której weszli pp.: Biechoński, dr. Zgórski, 
dr. Lechowski, Baczyński, Neusser, Wyszyń­
ski i Merunowicz.

Z kolei wniósł dr. S k a ł k o w s k i, ażeby 
sprawa stosunku Banku krajowego do stowa­
rzyszeń opartych na ustawie z 9 kwietnia 
1873, została przekazaną komisyi bankowej 
(której skład podaliśmy już powyżej) celem 
zbadania i postawienia stosownych wniosków. 
Ani Patronat ani Wydział Związku w tym 
kierunku nie czynią ze swej strony zgoła 
żadnych wniosków i życzą sobie, aby wnioski 
wyszły od ogólnego zgromadzenia delegatów 
a względnie komisyi Jako materyał do posta­
wienia wniosków, posłużyć może komisyi 
korespondencya przeprowadzona między Ban­
kiem krajowym a Wydziałem Związku, tudzież 
sprawozdanie Wydziału krajowego, przedło­
żone Sejmowi.

Wniosek powyższy przyjęło zgroma­
dzenie bez ayskusyi.

Ostatnim przedmiotem porządku dzien­
nego w d. 29 z. m. były wnioski delegatów.

Dr. L e c h o w s k i  wniósł, ażeby na 
przyszłość Patron proponował, a Wydział 
Związku zatwierdzał lustratorów. Wniosek 
ten przekazano komisyi lustracyjnej do zba­
dania

Dalej poruszył dr. L e c h o w s k i  kwestyę 
zakładania spółek surowcowych; p S z a n e c k i  
wniósł, aby przy Towarzystwach zaliczkowych 
zaprowa ić domy komisowe dla ułatwienia 
zbytu produktów rolnych, któreby włościanom 
udzielać mogły zaliczek na zboże do składu 
domu komisowego zsypane; p. U r b a n  za­
proponował rewizyę wzorowego statutu; p 
M a r s  poruszył kwestyę zjazdów okręgowych 
delegatów stowarzyszeń; wszystkie te wnioski 
przekazano do zbadania specyalnej komisyi, 
do której zostali wybrani pp. Dulęba, Zardecki, 
dr. Lechowski, Mars, Szanecki, Żabicki.

P. Z b r o ż e k  wniósł, ażeby komisya 
bankowa zastanowiła się nad wnioskiem 
posła W r o t n o w s k i e g o ,  uczynionym w 
Sejmie, co do urządzenia powiatowych i filial­
nych kas pożyczkowych i oszczędności.

Wniosek ten zgromadzenie przyjęło, 
i na tern zakończono pierwsze posiedzenie.

Wczoraj z r a n a , całe prawie posiedze­
nie było poświęcone dyskusyi nad wnioskiem 
komisyi bankowej Zjazdu, przedstawionym 
przez p. B i e c h o ń s k i e g o ,  co do s t o s u n ­
k u  B a n k u  k r a j o w e g o  do T o w a ­
r z y s t w  Z a l i c z k o w y c h .  Dyskusyę, po­
damy dopiero jutro, dziś zaś zapisujemy po­
wziętą uchwałę, która opiewa:

„Zważywszy, że skutkiem uchwał Rady 
nadzorczej Banku krajowego wskazane w 
końcowym ustępie §. 56 statutu bankowego 
pośrednictwo Stowarzyszeń w udzielaniu kre­
dytu włościańskiego jest pominięte, przez co 
interes bankowy w §§. 56, 57 i 58 statutu

-JJsseta Lwowska “ a dnia 1

na razie w całej rozciągłości nie będzie wpro­
wadzony.

Walne Zgromadzenie delegatów Zwią- 
sku uważa korzystanie z kredytu w Banku 
krajowym za interes poszczególnych stowa­
rzyszeń, który uregulować należy na zasa­
dach analogicznych, jak stosunek stowarzy­
szeń do innych zakładów w kraju. “

SPRAWY IO IA R C H II
Dzienniki wiedeńskie donoszą: Dnia 27 

września odeszły z Wiednia ostatnie dwa 
bataliony siódmego pułku polnej artyleryi 
do Galicji, gdzie obecnie znajduje się już 
cały pułk. Regularna zmiana załóg w obrę­
bie armii jest obecnie w toku, a niebawem 
przeprowadzone zostaną wszystkie projekto­
wane zmiany. Program tych dyslokacyj u- 
legł poniekąd pewnej przerwie, a to w sku­
tek zaburzeń w Kroacyi, dokąd wysłaną zo­
stała na czas ściśle ograniczony część za­
łóg z Lubiany i Celowca.

— Ze strony dobrze poinformowanej 
donoszą, że uchwalone aa ostatnich wspól­
nych konferencjach rainisteryalnych reduk­
cje sił wojskowych w Bośuii i Hercogowi­
nie będą dość znaczne Redukcje te nastą­
pią w skutek wniosku wspólnego ministra 
skarbu, który w czasie ostatniej podróży in­
spekcyjnej przekonał się, Ze stosunki w k ra ­
jach okupowanych pozwalają na wycofanie 
ztamtąd części wojska.

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  n ie m ie c k ie g o ) .

Niemcy obchodzili dnia 28 września 
wielką uroczystość narodową, odsłonięcie po­
mnika wystawionego w Rudesheim, niedale­
ko Fraukfurtu, na pamiątkę zwycięztw nad 
Francuzami. Uroczystość ta odbyła się w o- 
becności cesarza Wilhelma, jego rodziny, 
książąt niemieckich i niezliczonych deputa- 
eyj. Na przemowę przewodniczącego komi­
tetu zajmującego się urządzeniem uroczysto­
ści odpowiedział cesarz: „W r. 1870 i 1871 
zagrożone Niemcy owiane gorącą miłością 
ojczyzny, podniosły się jak jeden mąż i sta­
nęły pod bronią na czele swoich książąt. 
Opatrzność wiodła tę bron w krwawych wal­
kach od zwycięztwa do zwycięztwa. Niemcy 
zostały zjednoczone. Miliony serc wznosiły 
modły do Bogn, składały Mu dziękczynienie 
za wielką tę łaskę i sławiły Go, iż uznał 
nas godnymi do wykonania Jego woli. Lecz 
i na daleką przyszłość pragną Niemcy 
dać wyraz temu dziękczynieniu. W tym 
duchu wzniesiony został pomnik, przed któ­
rym w tej chwili stoimy, i który ma być 
obecnie odsłonięty, Słowami, wyrzeczonymi 
przezemDie przy zakładaniu kamienia wę­
gielnego pod ten pomnik, poświęcam go te­
raz: „Ku pamięci poległych, uznaniu żyją­
cych, naśladowaniu potomnych. Tak Boże 
dopomóż 1“

Po tych słowach cesarz odkrył g ło w ę ,  
uściskał obecnych książąt, poczem śród hu­
ku dział i śpiewu „Straż nad Renem“ spa­
dła zasłona.

Po odsłonięciu odbył się wielki obiad, 
na którym byli obecni cesarz, wszyscy ksią­
żęta, burmistrz, kawalerowie orderu czarne­
go orła, generałowie, prezydyum parlamen­
tu i rady związkowej, komitet pomnika. Król 
saski wniósł toast na cześć cesarza, pod któ­
rego pełnym sławy rządem nietylko Niemcy 
zjednoczyły się, lecz nadto zawdzięczać mu 
należy utrzymanie wewnętrznej zgody w 
Niemczech i pokój europejski. Cesarz pił 
zdrowie wszystkich książąt, którzy przyczy­
nili się do zjednoczenia Niemiec.

Times, z powodu odsłonięcia pomnika, 
wypowiada zadowolenie z jedności Niemiec. 
Silne Niemcy — mówi — są najlepszą rę­
kojmią, że pokój europejski będzie utrzyma­
ny. Lecz potęga Niemiec nie zależy bynaj­
mniej od osłabienia Francyi. Potęga Nie­
miec jest obecnie tak znaczną, że potrafią z 
godnością znosić podrażnienia ze strony są­
siadów.

(Z S erM i.)
O otwarciu w d. 27 września skupczy- 

ny serbskiej dochodzą następujące bliższe 
szczegóły: Po nabożeństwie udali się depu­
towani do sali obrad, gdzie pewien ducho­
wny, należący do stronnictwa radykalnego, 
zawołał: „Bracia! Na mocy ustawy obiera­
my najstarszego wiekiem Aleksandra Niko- 
łajewicza z większości radykalnej naszym 
prezydentem!" Zaledwie to powiedział, Ni- 
kołajewicz uzurpował krzesło prezydyalne 
wołając: „Więszość skupczyny zamianowała 
mnie prezydentem, powołuję komisyę wery­
fikacyjną...." Stronnictwo postępowe nie przy­
gotowane na podobną uzurpacyę nie wie­
działo w pierwszej chwili co czynić. W tern
października 1883

powstali Paptowicz i Bojewicz w celu za­
protestowania przeciw podobnemu postępo­
waniu i oświadczyli, że bez przeprowadze­
nia głosowania nie wolno nikomu przywła­
szczać sobie urzędu przewodniczącego. Baje- 
wicz, przeznaczony przez stronnictwo postę­
powe na piezydenta stanął przy Nikołajewi- 
czu i starał się usunąć rywala. Teraz do­
piero powstało ogromne zamięszanie. Rady- 
kalui wołali: „Precz z Bujewiczem", partya 
zaś przeciwna: „Precz z Nikołajewiczem".
Była chwila, iż zdawało się, żo posłowie 
zmierzą się na pięście. Ministrowie chcieli 
interweniować, zostali jednak zakrzyczani. Po 
półtoragodzinnej wrzawie powiodło się wresz­
cie ministrom ukoić wzburzenie, poczem 
przystąpiono do głosowania. Jak wiadomo, 
prezydent radykalnych otrzymał większość.

Do Polit. Gorr. donoszą z B e l g r a d u  
pod d. 29 września, że król serbski polecił 
telegraficznie serbskiemu gabinetowi otwar­
cie uroczyste skupczyny w niedzielę i od­
czytanie królewskiego orędzia, które przy­
pomni skupczynie, że obecny zakres jej dzia­
łalności odnosi się wyłącznie tylko do na­
rad i powzięcia uchwały w sprawia kon- 
wencyi kolejowej, która zostanie równocze­
śnie przedłożona; dalej zapewnia orędzie, że 
rząd postanowił w razie oporu opozycyi roz­
wiązać skupczynę; w takim razie po kró­
lewskim powrocie nastąpiłaby zmiana gabi­
netu. Orędzie ma wyraźnie zapewnić, że ga­
binetu radykalnego nie należy się nawet spo 
dziewać.

(B o s s y a  i B n łg t t r y a . )
Korespondent petersburski Pol. Gorr. 

potwierdza rozesłanie okólnika rossyjskiego, 
który nazywa ostatnie wypadki nielegalnemi 
i dającemi wiele do myślenia, odsuwa od 
Rossyi wszelką odpowiedzialność za ich na­
stępstwa, zresztą zaś ćP; wyraz szczerej 
sympatyi dla Bułgaryi i kończy zapewnieniem, 
że radca stanu Jonin otrzymrł polecenie 
trzymania się na uboczu i działania w du­
chu pojednawczym. Korespondent donosi 
dalej, że pewna osobistość zajmująca wyso­
kie stanowisko odezwała się na wiadomość 
o ostatnich wypadkach w Bułgaryi: „Wielkie 
to nieszczęście dla kraju i księcia, lecz wy­
łącznie dla nich, natomiast nie może być 
mowy o jakiemkoiwiek niebezpieczeństwie 
dla pokoju Europy."

Dalej telegrafują drogą urzędową z Pe­
tersburga: 'Polityka rossyjska wobec Buł­
garyi jest bezwzględnie pokojową. Pogłoska, 
jakoby Rossy a myślała o innych kandyda­
tach na tron bułgarski jest najzupełniej bez­
podstawna. Rossya bez wątpienia wolałaby, 
gdyby książę Aleksander trwał przy wy­
tkniętym programie, zadowoloną jednak bę­
dzie zupełnie, jeśli kołom decydującym w So­
fii powiedzie się uchronić kraj przed nowe- 
mi przesileniami.

(A r e sz to w a n ia  o f ic e r ó w  r o ssy jsk ic li.g
Do Fresse donoszą z Petersburga : „Po­

wodem aresztowań wielu oficerów tak w sa­
mej stolicy jak w innych miejscowościach 
cesarstwa, było wykrycie w Charkowie i po­
bliżu tego miasta wielkich składów broni 
wszelkiego rodzaju, prochu, dynamitu, bomb. 
i td. , dalej dr ukar ni , pism rewolucyjnych i 
szyfrowanych korespoudencyj, przekonywują­
cych o silnie rozgałęzionym spisku , w któ­
rym brało udział przedewszystkiem wielu ofi 
cerów. Dalsze poszukiwania doprowadziły do 
wykrycia miejsca fabrykacyi potrzebnego 
dla rewolucyomstów dynam itu, mianowicie 
fabrykowano go w Kolpinie, tuż pod Pe­
tersburgiem, miejscu ćwiczeń wojsk techni­
cznych petersburskiego okręgu wojennego. 
Skonfiskowano tam przeszło 100 centnarów 
dynamitu. Wskutek tego wykrycia aresztowa­
no w Petersburgu i okolicy 38 oficerów ma­
rynarki i 17 oficerów artyleryi i saperów, i 
przewieziono ich bezzwłocznie do petropa- 
włowskiej fortecy. W Syrabirsku aresztowa­
no podpułkownika artyleryi, .który szerzył 
pomiędzy ludem wiejskim propagandę rewo­
lucyjną. Okoliczność, że w ostatnich czasach 
wielu wojskowych i w ogóle ludzi dojrza­
łych , inteligentnych i zajmujących pewne 
stanowiska w społeczeństwie, miało brać u- 
dział w akcyi rewolucyjnej , zaniepokoiła w 
wysokim stopniu tutejsze sfery rządowe i o- 
budza. pewne wątpliwości co do nieomylno­
ści obranego systemu."

(M ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  s a n ita r n y .)
Według listu z Rzymu do Polit. Corr. 

wszystkie prawie mocarstwa przyjęły pro­
jekt rządu włoskiego w sprawie zwołania do 
Rzymu "międzynarodowego kongresu sanitar­
nego i przyrzekły wysłać delegatów. Mini­
ster spraw zagranicznych Mancini w tych 
dniach już przyszłe odnośne zaproszenie, w 
którem oświadczy, że kongres ten ma za­
danie uzupełnić środki zaradcze uchwalone 
swojego czasu na kongresie sanitarnym zwo­
łanym z inicyatywy Anglii do Konstantyno­
pola. Rząd włoski dąży przedewszystkiem do 
urządzenia międzynarodowej komisyi sani­

tarnej w Egipcie z tym samym zakresem 
działania, jaki posiadała komisya stambulska.

KR OI I E A
— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­

lić ze Swej prywatnej szkatuły komitetowi bu­
dowy kościoła orm. kat. w Tyśmienicy, w po­
wiecie tłumackim, zapomogi w kwocie 200 zł.

— JE . p. M inister dr. Floryan br. Zie- 
miałkowski przybył do Lwowa dla wzięcia 
udziału w pracach sejmowych.

— JE . pan N am iestn ik  Filip Zaleski 
powrócił z Wiednia do Lwowa.

(mi Zjazd straży pożarnych ochotni­
czych odbył się we Lwowie w ostatnich dwóch 
dniach. Zjechali się licznie pp. delegaci z ro­
zmaitych miast i miasteczek i od soboty to­
czyły się ożywione narady głównie nad sprawą 
ostatecznego zawiązania centralnej instytueyi 
ochotniczych straży ogniowych. Pierwsze posie­
dzenie w sali kasyna mieszczańskiego zagaił 
prezydent miasta p. D ą b r o w s k i  a przewo­
dnictwo w obradach objął p. M u l n ,  naczelnik 
straży ochotniczej w Stanisławowie. Delegaci 
z Tarnowa wręczyli p. Henrykowi Rewakowi­
eżowi dyplom członka honorowego tczewskiej 
straży ochotniczej, a to jako wyraz uznania 
za gorliwą i ofiarną pracę p. Rewakowicza, 
czemu też całe zgromadzenie dało wyraz sto­
sowny. Naradom przesłuchiwali się jako goście 
posłowie: Adam ks. Sapieha, O. Hausner i hr. 
Mieroszowski. Rezultatem długich narad było 
powzięcie następujących uchwał: Zjazd orzekł, 
że wszystkie straże ochotnicze, które po pierw­
szym zjeździe przystąpiły do związku, uważa 
się jako i nadal do niego należące; uchwalono 
nadto wezwać wszystkie straże ochotnicze w 
krają, aby przystąpiły do tego związku; uchwa­
lono dalej wydać odezwę do gmin, aby organi­
zowały u siebie ochotnicze straże ogniowe i 
zaopatrywały się w wzorowe przyrządy ratun­
kowe ; uchwalono utrzymywać ewidencyę in­
struktorów straży ogniowych; polecono zarzą­
dowi ułożyć projekt statutów dla straży pożar­
nych a nareszcie uchwalono poprzeć wniosek 
pana R o m a n o w i c z a ,  wniesiony do Sejmu, 
w sprawie policyi ogniowej, osobną petycyą, 
przyczem proszono obecnych pp, posłów, ażeby 
zechcieli poprzeć tę petycyę w Sejmie. Brak 
miejsca zniewala nas do tak zwięzłego stre­
szczenia obrad, wcale ważnych i interesujących; 
zapisać tylko jeszcze musimy, że związek cen­
tralny posiada już znaczny kapitał, wynoszący 
obecnie 6.948 zł. a pochodzący z zapisu ś. p. 
Alberta Karakiewicza.

— B iu letyn  m eteoro log iczn y  tygo­
dniowy stacyi centralnej z soboty, zapowiada 
na najbliższe dni powietrze niespokojne z de­
szczem i nagłe obniżenie się temperatury.

f  Z m arli w ostatnich dniach: w Presz- 
burgu geuerał kawaieryi hr Władysław Sza- 
pary, jeden z najznakomitszych wodzów w kam­
panii bośniackiej, jako komendant 20 dywizyi, 
w 52 roku życia; w Meeblinie kardynał arcy­
biskup Dechamps; w Londynie jeden z najzna­
komitszych współczesnych publicystów angiel­
s k i c h  mr. Scott Heudersun, współpracownik 
Times u w 45 roku życia; w Wisconsin, w Ame­
ryce, John Williams, samozwaniec, który się 
wydawał za wnuka Ludwika XVI.

— Pierwszy śnieg spadł w Moskwie 
dnia 25 września — Z E.itrelsberg donoszą do 
Tropp. Ztg., iż w górach już dnia 24 września 
spadły śniegi.

— S łużący  zam ordow anego ś. p. Je­
rzego Majlatoa, Berecz, który w śledztwie już 
się był przyznał do winy, jak donosi telegram 
z Pesztu, cofnął znowu teraz swoje wyznanie, 
powiadając, iż sędzia śledczy sam włożył mu 
w usta to, co zeznawał współ-oskarżony Sponga. 
Jak wiadomo, rozprawa w procesie o to mor­
derstwo ma się rozpocząć w pierwszych dniach 
października.

O sobliw szy fenom en  obserwowano 
niedawno w kilku miejscowościach prowincji 
Madras w Indyach wschodnich. Przez kilka dni 
widziano tam słońce zabarwione zielono. Zja­
wisko to, które nieopisane wrażenie wywarło 
na zabobonnej ludności indyjskiej, astronom 
rządowy w Madrycie przypisuje gęstym obło­
kom z par siarczanych, które pochodząc z wul­
kanów jawańskich przeciągały po nad połu- 
dniowemi okolicami półwyspu wschodnio-indyj- 
skiego.

— S iln e  trzęsien ie  ziemi nawiedziło 
dnia 25 września wieczór miejscowość Hudibi- 
tek w Kroacyi, nieopodal Zagrzebia. Trzęsienie 
trwało trzy sekundy.

— Napad rozbójniczy. Z Ruszczuku 
donosi depesza telegraficzna, że stacya kolejowa 
Vetowa, dnia 28 września napadnięta została 
i ograbiona przez rozbójników bułgarskich.

— B u rsztyn  w D nieprze. Przy bu­
dowie mostu na Dnieprze pod Ekaterynosła- 
wiem znaleziono na dnie rzeki znaczną ilość 
bursztynu. Na przestrzeni 20 sążni kwadrato­
wych znaleziono dwa funty ładnego bursztynu, 
w dużych kawałkach, zupełnie przezroczystego, 
z różnemi odcieniami.



— O eksplozyach w arsenale wool- 
wichskim dzienniki angielskie podają następu­
jące szczegóły: W laboratoryum rakiet arsenału 
z niedocieczonej przyczyny wybuchł około go­
dziny 10 rano pożar, który fatalne pociągnął 
za sobą skutki. Eksplodowały całe stosy goto­
wych rakiet i we wszystkich kierunkach roz­
latywały się na odległość mili geograficznej, 
niszcząc i zabijając po drodze. W arsenale, jak 
niemniej i po za jego obrębem wiele budynków 
zostało zburzonych lub mocno uszkodzonych.
O godzinie 12 w południe dopiero pożar mógł 
być stłumiony, a w zgliszczach znaleziono zwę­
glono zwłoki starszego mężczyzny i chłopca, 
jedynych dwóch robotników, którzy zatrudnieni 
byli w chwili wybuchu pożaru przy sortowa­
niu rakiet. Zabita też została odłamami bomb 
kobieta jakaś na Plumstoad-Common. O innych 
ofiarach w ludziach na razie nie można się 
było dowiedzieć. Bomby 24-funtowe zalatywały 
na odległość pięciu mil angielskich, a 9-funtowe 
na odległość mili. Były chwile, kiedy po 12 
do 20 bomb naraz pękało i rozlatywało się na 
wszystkie strony. Jedna z nich przebiła mur 
arsenału, inna uderzyła w koszary artyleryi; 
trzecia przebiła na wylot dach na odlewami 
dział, czwarta dach starej kuźni arsenału, w 
której pracowały setki robotników. Przez dłuż­
szy czas gaszenie ognia połączone było dla 
straży pożarnej z największem niebezpieczeń­
stwem, wobec istnego bombardowania, jakiemu 
się równało nieustanne pękanie rakiet. Szczę­
ściem, pomiędzy temi ostatniemi było wiele 
ślepych, sygnałowych, inaczej liczba ofiar by­
łaby bez porównania większą. Ośm tysięcy za­
trudnionych w rozmaitych warstatach arsenału 
robotników znajdowało się przez dłuższy czas 
w największem niebezpieczeństwie. Widownia 
katastrofy, fabryka rakiet, składa się z dłu­
giego szeregu małych, jednopiętrowych domów, 
odgrodzonych między sobą nasypami ziemnemi, 
a od całego zakładu fabrycznego szerokim ka­
nałem. Ogień wybuchł w najodleglejszym od 
właściwego arsenału budynku, służącym za ma­
gazyn zapasowy. Wątpić należy, czy przyczyna 
jego będzie kiedykolwiek zbadaną.

— Zaraza W roku 1882 na obszarze 
semipałatyńskim, w południowej części zacho­
dniej Syberyi, porwała w połączeniu z brakiem 
paszy i burzami suieżnemi. 5.500 sztuk wiel­
błądów, 32.000 koni, 14.000 sztuk bydła ro­
gatego i około 130.000 owiec. Nadto około 
70.000 sztuk rozmaitych zwierząt domowych 
rozszarpały wilki

— P o licy a  paryska w ciągu r. 1882
przedsięwzięła w obrębie miasta Paryża nie­
mniej jak 45.000 aresztowań. Pomiędzy are­
sztowanymi znajdowało się 39.000 mężczyzn 
a 6.000 kobiet, którzy reprezentowali wszyst­
kie, rzec można, zawody i klasy towarzyskie. 
Ślusarze i maszyniści dostarczyli do tego kon- 
tyngensu najwięcej stosunkowo członków, gdyż 
przeszło 3 000, kominiarze 177, dorożkarze 
660, dziennikarze i literaci 24, urzędnicy po­
cztowi 20 i t. d.

— W ielka kradzież bry lantów  po- 
pełuiona została znowu w Londynie, z lokalu 
sklepowego firmy jubilerskiej Landsberg i syn 
w dzielnicy Cheltenham. Nicwyśledzeni jeszcze 
złoczyńcy ukradli wielką liczbę rozmaitych ko­
sztowności w cenie przeszło 120.000 zł. Po­
między skradzionemi brylantami znajdował się 
owalny wisiorek, złożony z 131 brylantów i 
26 rozet dyamentowych, które okalają duży 
szafir; dalej kosztowne pierścienie, brosze, bran­
soletki, z których jedna o 31 dużych brylantach, 
wreszcie wysadzane dyamentami złote zegarki 
i t. p. Za wyśledzenie złodziei wyznaczono na­
grodę w kwocie 2 400 zł.

(L .) W sposób bardzo uroczysty odby­
ło się wczoraj w południe, w wielkiej sali 
ratuszowej premiowanie uczniów i uczennic 
tutejszej szkoły dla przemysłu artystycznego 
przy miejskiem muzeum przemysłowem.

Na tę uroczystość przybyli: JW. m ar­
szałek krajowy dr. M Z y b l i k i e w i c z ;  
prezydent Izby deputowanych Rady państwa 
JE, dr. S m o l k a ,  protektor szkoły i prze­
mysłu dornowejo JE. Włodzimierz hr. Dzie- 
duszycki, radca d w o ru j  W. E i n e r ,  a dalej 
członkowie Wydziału krajowego, naczelnicy 
rozmaitych instytucyj, liczne grono pań i 
panów.

W sali od kilku dni były wystawione 
prace uczniów i uczennic, świadczące wy­
mownie o niezwykłym postępie pobierają­
cych naukę i o znakomitem kierownictwie.

Po szczegółowem zwiedzeniu wystawy 
przez dostojnych goś.l, kierownik szkoły p. 
T s c b i r s c h n i t z  odczytał bardzo obszer­
ne sprawozdanie, dające pogląd na 7 letnią 
działalność zakładu. Brak miejsca nie do­
zwala nam na obszerniejsze powtórzenie te­
go sprawozdania; musimy więc poprzestać 
na zwięzłem zestawieniu faktów, przytoczo­
nych przez szanownego sprawozdawcę.

D. 24 kwietnia 1877 otwartą została 
izkoła pierwotnie jr.ko „powszechno-przemy- 
słowa szkoła rysunków i modelowania". Za­
kres jej działalności zastosowany też był w

początkach ściśle do istotnych potrzeb i wa­
runków kraju, a w pierwszym rzędzie jego 
stolicy, gdyż dla wyjątkowych naszych sto­
sunków prowadzoną być musiała w sposób 
odmienny od innych szkół tego rodzaju w 
Monarchii. Nauka rysunków, która dzisiaj 
obok pisania i czytauia jes t  nieledwie ka 
żdemu potrzebną, musiała w szkole rozpo­
cząć się od elementów, od kreski i być pro­
wadzoną z najściślejszą systematycznością, 
ażeby wykorzenić panujący dyletantyzm i 
dowolność. Nauka początkowo odbywała się 
codziennie, z wyjątkiem soboty i niedzieli, 
zaś dla rękodzielników, którzy w tygodniu 
uczęszcza# nie mogli, od godziny 9 do 1 w 
południe w dni niedzielne. Dla wychowan­
ków tutejszego zakładu głuchoniemych u- 
stanowione były oddzielne lekcye rysun­
ków dwa razy w tygodniu, t. j. we wtorek 
i piątek.

Na przedstawienie dyrekcyi w. Mini­
sterstwo oświaty zezwoliło w r. 1877/8 na 
osobne lekcye dla uczennic. W program szko 
ły weszła tedy z tym rokiem także nauka 
rysunków dla pań, która się odtąd odbywa­
ła równie systematycznie, jak dla uczniów 
pięć razy w tygodniu. 1 tu ornament był 
podstawą nauki, a to w zastosowaniu głów­
nie do robót kobiecych. Uczono władać rów­
nie wprawnie ołówkiem, jak piórem i kred­
ką, a nareszcie także nakładania farbą w 
ornamencie przeważnie płaskim. W ogóle, 
tak na wieczornych lekcyach dla uczniów 
rękodzielników, jak i na kursie uczennic, 
rozpoczynano od odrabiania ornamentów w 
jednej płaszczyźnie; następnie przechodzono 
do cieniowanych i do modeli gipsowych, od 
najskromniejszych stopniowo aż do najbo­
gatszych pod względem form i stylu, a na 
ostatku do rysowania głów i pojedyńczych 
części ciała ludzkiego, z wzorów rysowanych 
zarówno, jak i z gipsowych, przyczem spo­
sobem poglądowym pouczano kształczących się
0 stosunkach światłocienia, perspektywy, jak 
niemniej o anatomii ciała ludzkiego. Ucznio­
wie rękodzielnicy, mianowicie stolarze, po 
przejściu elementarnej nauki rysunków od 
ręcznych, obznajomieni zostali w odpowie­
dniej mierze także z rysunkami linearnemi
1 z zasadami stylu, do ich zawodu potrze 
bnerni.

W roku szkoluym 1881/82 program 
szkoły doznał dalszego jeszcze rozwinięcia 
w duchu pierwotnego jej założenia Z roz­
porządzenia bowiem W. Ministerstwa oświaty 
otworzony został przy niej z 1 marca 1882 
kurs snycerstwa. Nauka na tym kursie jest 
całodzienną i obowiązuje ucznia do uczę 
szczania przez cztery lata na lekcye. Obol 
praktyki warstatowej pobierają tu uczniowie 
naukę o własnościach drzewa, geometryi, 
arytmetyki, rysunków'geometrycznych i mo­
delowania przyczem obzna.jamia się ich z 
narzędziami, z różnemi sposobami obrabia­
nia drzewa i wykończenia roboty, słowem z 
całą techniką rękodzieła stolarskiego i to­
karskiego, zastosowanego do potrzeb sny­
cerstwa.

Ponieważ zaś troskliwy o rozwój prze 
mysłu w kraju naszym W. Rząd zamierza 
na przyszłość utworzy przy szkole, na wzór 
snycerskiego, więcej jeszcze kursów specyal- 
nych, kursów, które w połąezeniu stanowić 
będą kiedyś pewną organiczną całość, przeto 
z r#zporządzenia W. Ministerstwa oświąty 
zakład w roku zes łym otrzymał nazwę 

C. k. Szkoły dla. przemysłu artystycznego." 
Sprawozdanie stwierdza, iż kierowni­

ctwo szkoły w zakreślonych mu granicach 
spełniło to, co dane warunki spełnić mu 
dozwoliły. Pozostało wiele jeszcze do prze­
prowadzenia lub sprowadzenia na właściwe 
tory, ale i to może nastąpić tylko stopnio­
wo, gdy z jednej strony byt materyalny, a 
z drugiej wzrost oświaty w ogóle wśród 
stanu średniego naszego kraju, dadzą in- 
stytueyom, jak ta szkoła, szerszą i trwalszą 
podstawę w społeczeństwie samem. I  dziś 
już wszelako, w siódmym roku istnienia 
szkoły, wykazać się ona może poważntmi 
wynikami pracy. Odwołując się w t«j mierze 
przede wszystkiem na tegoroczną wystawę, 
która każdemu dała sposobność naocznego 
przekonania się o postępie uczniów i uezen- 
nie, nadmienia sprawozdawca, że wcale 
liczny zastęp uczniów i Uczennic wszedł już 
na drogę pracy samodzielnej, a wiedzę, w 
zakładzie nabytą, już tylko uzupełnić po­
trzebuje doświadczeniem własnem w pra.k- 
tyce.Nńbaweoijużzapewne pracownicy z tego 
zastępu znajdą się w położeniu zużytkowania 
w życiu tego, co z szkoły wynieśli, a mia­
nowicie na różnych polach rękodzielnictwa kra­
jowego, którego uszlachetnienie będzie ich 
zadaniem. O gorliwości ich i zdolności w tej 
mierze wątpić nie można; życzyć tylko n a ­
leży, aby w kraju znaleźli dość sposobności 
do zużytkowania nabytej wiedzy i wprawy 
na pożytek własny i ogółu

Widoczne już są skutki usiłowań za­
kładu. Oto z inieyatywy inspektora lwow­
skich szkół ludowy :h, p. Baranowskiego, 
nauczyciele i nauczycielki szkół wydziało­
wych i elementarnych pobierali w szkole 
systematyczną naukę rysunków, a dziś już 
okazują się błogie skutki tego zarządzenia,

} gdyż zgłaszają się coraz liczniej do zakładu 
uczniowie i uczennice, już przez nich ra- 
oyonalnie przygotowani, do dalszej nauki. 
Wystawa daje dowód najlepszy, j-iH p sUp 
uczennice tej kategoryi z powodu należyte­
go przygotowania w szkole ludowej, zrobiły 
już w drugim, nawet w pierwszym roku 
nauki w szkole przemysłu artystycznego. 
Trzech uczniów' zakładu, którzy poczuwali 
w sobie wyższe aspiracye artystyczne, ?.ns ' 

j duje się obecnie w akademiach sztuk pię­
knych, mianowicie pp. jakób Baczyński i 
Narcyz Daszkiewicz w Krakowie, a p. Hen­
ryk Kfibn w Wiedniu ; zaś uczennica szko­
ły, panna Wanda Mazowiecka, kształciła się 
później w szkole dla przemysłu artystycz­
nego w Wiedniu, a teraz w Warszawie. Da­
lej uczennica panna Gertruda Gerard, po 

1 złożeniu z odznaczeniem egzaminu wstępne- 
j  go, znalazła przyjęcie w szkole artystycznej 
'przy muzeum Kensingiońskiem w Londynie;
1 a uczeń p. Henryk Zautr, pomocnik stolarski, 
jest dziś w wyższej szkole dla przemysłu 

j drzewnego w Wiedniu chlubą, prawdziwą 
tego zakładu, najznakomitszego zapewne w 
tym rodzaju w Europie całej

Dalszym dodatnim wynikiem pracy do­
tychczasowej jest, że uczennice szkoły od 
kilku już lat pracują przy publikacji tutej­
szego Muzeum przemysłowego miejskiego, 
przerysowując wzory i przenosząc rysunek 
na kamień, i że ta praca ich w najpoważ­
niejszych nawet kołach znajduje zaszczytne 
uznanie Jako dowód, że obudziło się już 
żywsze zainteresowanie się szkołą, przytacza 
sprawozdanie w końcu i ten szczegół, że 
w ostatnich czasach szanowni mężowie, jak 
professorowie krakowskiej Szkoły sztuk pię­
knych pp Władysław Łuszczkiewicz i Maryan 
Sokołowski, oraz hr. Zamojski z Kórnika, 
w Poznańskiem, zadali sobie trud dokładnego 
poznajomienia się z celami i ze stanem za­
kładu i okazali mu przy tem sympatyę swoją 
i uznanie.

Po odczytaniu powyższego sprawozdania 
wymienił p. Tschirschnitz nazwiska premio­
wanych uczniów i uczennic, a JW. Marszałek 
krajowy wręczył premie wymienionym poniżej 
uczniom i uczennicom:

Na wniosek dyrekcyi przyzwolił JE. pan 
Minister wyznań i oświaty, aby w nagrodę 
pilności i gorliwości uczniowi tutejszej szkoły: 
Augustowi Boguchwalskiemu, dekoratorowi, 
udzielono pierwszą premię rządową w kwocie 
50 zł.; oraz uczniowi Józefowi Cieśli, stola­
rzowi, drugą premię rządową w kwocie 50 zł.

Z pośród innych uczniów i uczennic 
szkoły w ostatnim roku celowali pilnością 
i zamiłowaniem niżej wymienieni, którzy też 
zasłużyli sobie na, wymienione dalej nagrody, 
lub na publiczne wyszczególnienie:

Przyznano tedy nagrodę Muzeum przem. 
miejskiego w kwocie 30 zł. Jędrzejowi Sydo 
rowi, stolarzowi; nagrodę Izby handl. Iwo 
wskiej w kwocie 3o zł Michałowi Wasylinowi, 
stolarzowi; trzy nagrody gminy m. Lwowa, 
każda w kwocie 20 zł.: Albertowi Bradlowi, 
stolarzowi; Jędrzejowi Kilianowi, stolarzowi 
i Franciszkowi Czerniawskiemu, snycerzowi; 
dar. JE. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
przybory do rysowania: Karolowi Hryćkowi, 
stolarzowi; takiż dar JW. pani hr. Alfonsyny 
Włodzimierzowej Dzieduszyckiej: Piotrowi 
Prugarowi, stolarzowi; wreszcie takiż dar p. 
Tarnawiockiego, kasyera banku galicyjskiego: 
Janowi Steiningerowi, ślusarzowi.

Na wyszczególnienie publiczne z uczniów 
szkoły w pierwszym rzędzie i w pełnej mierze 
zasługuje Piotr Prugar, który w premiowaniu 
nie mógł być uwzględniony jedynie z tego 
powodu, ponieważ uporczywa choroba prze­
szkodziła mu, niestety, przez czas dłuższy od­
dawać się nauce; dalej zasługują na wyszcze­
gólnienie publiczne: Juliusz Przybyła, uczeń 
gimnazyalny; Karol Czechowicz, słuchacz 
politechniki i praktykant nauczycielski; Tytus 
Romańczuk, uczeń gimnazyalny; Michał Ja 
rymkiewicz, uczeń gimnazyalny; Edmund 
Loffler, litograf; Tadeusz Mańkowski, po­
mocnik rzeźbiarski i Jan  Cavanna, uczeń 
gimnazyalny

Z u c z e n n i c  zasłużyły na wyszcze­
gólnienie publiczne, w pierwszym rzędzie, 
panny: Władysława Gostyńska, Helena Komo­
rowska, Hildegarda Mentschel, Stanisława 
Pawulska, Joanna Pechinger, Anna Schumann 
i Marya Stanecka, a w dalszym rzędzie, 
panny. Marta Bandrowska, Ema Wartyńska, 
Marya Konopacka, Marya Blauth, Julia Abga- 
rowicz, Wilhelmina Franke, Helena Aulich, 
Marya Kopecka, Emilia Hess, Jadwiga Heppe, 
Marya Tarnawiecka, Julia Bogdani, Marya 
Eunz, Stanisława Blauth i Olga Szydłowska 

W końcu wyraził sprawozdawca pu 
blicznie szczere i gorące podziękowanie tym 
instytucyom i osobom, które w zrozumieniu 
celów zakładu użyczały mu przy każdej spo­
sobności chętnej pomocy i poparcia, a to: 
Świetnej Gminie miasta Lwowa i jej P re­
zydentowi, few. Zarządowi Muzeum prze­
mysłowego miejskiego, Sw. Izbie handlowej 
lwowskiej, niestrudzonemu Orędownikowi prze­
mysłu krajowego JE. hr. Włodzimierzowi 
Dzieduszyckiemu, Wmu Ludwikowi Wierz- 

, bickiemu, wiceprezesowi Muzeum przem. 
( miejsk., który uczennicom szkoły dał pożą­

daną sposobność zużytkowania ich wiado­
mości przy publikacji muzealnej.

Po tym uroczystym akcie zabrał głos 
JW. m a r s z a ł e k  k r a j o w y ,  i w słowach 
wymownych zwrócił uwagę na niezbędną 
konieczność dalszego kształcenia przemysłu; 
ważny cel połączony z tem zadaniem da się 
osiągnąć tem łatwiej, ileże rząd wziął tę 
sprawę w swoją o piekę i gorąco popiera 
wszelkie w tym kierunku czynione usiłowa­
n i a ; dr. Zyblikiewicz przedstawił następnie 
zgromadzeniu JW. radcę dworu, p. Exnrra, 
a zakończył swoje przemówienie gorącem 
podziękowaniem opiekunom i kierownikom 
zakładu, których gorliwości i niezmordowa­
nej pracy szkoła zawdzięcza swój szybki i 
pomyślny rozwój.

Reprezentant w. Ministerstwa wyznań i 
oświecenia, radca dworu p . E m e r ,  w przemó­
wieniu bardzo serdecznem i grzmotem okla­
sków przyjętem, zapewnił, ze rząd dołoży 
najusilniejszych starań w celu podniesienia 
przemysłu w kraju naszym. Bardzo pochle­
bnie wyraził się szanowny mówca o na­
szych pracownikach. Polacy, rzekł, na ka- 
żdem polu są bardzo uzdolnieni; jest to 
naród idący z postępem, naród garnący się 
do oświaty, postępu i kultury (k u ltu r fa h ig ) ; 
na każdem niemal polu wydał mężów zna­
komitych, nie ulega więc wątpliwości, że 
także na polu przemysłu i rękodzieł wyda 
ludzi znakomitych. Galicja jest właśnie kra­
jem, w którym są wszelkie warunki do jak 
największego rozwoju przemysłu i rękodzieł 
i dlatego rząd nie omieszka poprzeć wszyst­
kie usiłowania, dążące do rozwoju przemy­
słu w Galicyi. W końcu wyraził mówca naj­
serdeczniejsze podziękowanie JW. marszał­
kowi krajowemu, JE  Dzieduszyckiemu, p, 
dr. Wereszczyńskiemu i wszystkim w ogóle 
osobistościom, które gorliwie zajmują się 
podniesieniem przemysłu i rękodzieł w kraju 
naszym.

Następnie mówił inspektor szkół ludo­
wych, p. B. B a r a n o w s k i ,  o celach szko­
ły dla przemysłu artystycznego; dr. S e- 
m i l s k i ,  jako delegat Rady miejskiej zwró­
cił się do młodzieży szkolnej, zachęcając ją 
do korzystania z nauk, bo od tego zawisła 
nietylko jej przyszłość, ale także przyszłość 
kraju, a zwróciwszy się do grona nauczycieli, 
podziękował za gorliwą, a tyle skuteczną pracę.o */ -------  c ir ł

Po tych przemówieniach zabrał głos 
JW. dr. Z y b l i k i e w i c z  i oznajmił, że ce­
lem umożliwienia niektórym celującym uczen­
nicom zwiedzenia wystawy pamiątek history­
cznych w Krakowie, nagromadzonych tam 
z powodu jubileuszu Sobieskiego, złożono 
fundusz, z którego panie: Władysława G o­
s t y ń s k a ,  Helena K o m o r o w s k a ,  S tani­
sława P a w u l s k a  i Joanna P e c h i n g e r ,  
otrzymają zasiłki na podróż.

(w) W alne Zgrom adzenie delegatów
nowej insty tucji ,  istniejącej od 11/J roku, 
a mającej na celu zaopatrzenie funkeyona- 
ryuszów stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych, odbyło się 29 z. m. pod przewo­
dnictwem dr, A. Z g o r s  k i e g o .  Do tego 
funduszu należy obecnie 11 stowarzyszeń, 
które przystąpiły z 29 uczestnikami, i z wpła­
coną sumą 3! 95 złr. 76 cent. Delegaci wy­
słuchali sprawozdania zarządu, odczytane 
przei sekretarza p. Ulmera, i przyjęli tako 
we do zatwierdzającej wiadomości , po wy­
słuchaniu zaś sprawozdania rachunkowego, 
przedłożonego przez dr. G o 1 d m a n a, udzie­
lili zarządowi absolutoryum. Na wniosek dr. 
K r ó w e z y ń s a i e g o  zmieniono statut w tym 
kierunku, iż nietylko akeyouaryusze Towa­
rzystw, ale także urzędnicy i słudzy zwią- 
sku stowarzyszeń mogą należeć do funduszu 
zaopatrzenia. Nareszcie uwolniono od opłaty 
taksy wpisowej tych, którzy w r. 1883 do fun­
duszu przystąpili lub przystąpią.

Obrady zakończono wyborem nowego 
zarządu ; w skład jepo weszli : Dr. Alfred 
Zgórski, Narcyz Ulmer, Maryan Rojek, W ła­
dysław Terenkoczy i Wiktor Żabka.

OSTATNIA POCZTA
Sejm krajowy.

VIII p o s i e d z e n i e  Sejmu krajowego 
jagaił dziś Marszałek o godz 11 min. 20 
przed południem

Na posiedzenie przybył JE. minister 
br. Z i e m i a ł k o w s k i .

Liczba wniesionych petycyj dochodzi 
cyfry 287.

Urlopy otrzymali posłowie ks. S a n- 
g u s z k o ,  Jan hr. T a r n o w s k i ,  Jan hr. 
S t a d n i c k i  i JE. hr. Ludwik W o d z i e  ki .  
JE. arcybiskup W i e r  z c h i  ej  s k i  usprawie­
dliwia swą nieobecność smutnym stanem 
zdrowia.
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W pierw szem czytaniu odesłała Izba 

sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie noweli do ustawy szkolnej z 2 maja 
1873 1. 250 D ust. kraj., na wniosek spra­
wozdawca posła P i e t r us  k i eg  o, do komi­
sy i edukacyjnej.

Projekt, noweli z g o d n y  j e s t  z u p e ł ­
n i e  ze  z n a n y m  p r o j e k t e m  M a r s z a ł ­
ka  k r a j o w e g o ,  który opiewa:

Art. I. „Znosi się postanowienie arty­
kułu 12 ustawy szkolnej z dnia 2go maja 
1873, które orzeka, iż nie należy powiększać 
liczby szkół z uszczerbkiem lepszego urzą­
dzenia już istniejących. Istniejące dziś 
szkoły ludowe publiczne pozostać mają do 
urządzenia swego w obecnym stanie tak 
długo, dopóki każda gmina nie otrzyma swej 
szkoły, lub do innej nie będzie przydzielona. 
Wstrzymać więc należy na ten czas dalsze 
przekształcenie szkół istniejących na szkoły 
etatowe, tudzież powiększanie w nich liczby 
nauczycieli, wyjąwszy, że gmina sama po­
niosłaby koszta lepszego urządzenia swej 
szkoły. W szkołach, w którychby obecna 
liczba nauczycieli z powodu wzmagającej 
się frekweneyi nie wystarczała, brak nau­
czycieli zaprowadzeniem nauki półdziennej 
zastąpić należy. Powody do art. I . : Dziesięć 
lat ciągłej organizacyi "szkół istniejących i 
ciągłego ich ulepszenia powinno było wy­
starczyć, aby te szkoły doprowadzić do stanu 
dobrego, a to tembardziej, że koszta ulep­
szenia ich wzrosły z 700.000 na 1,600.000 
złr. rocznie, a ponieważ mamy w kraju 
około 2.500 gmin, które żadnej szkoły nie 
mają, przeto wymaga sprawiedliwość, a na­
wet "zwyczajna słuszność, abyśmy te gminy 
w szkoły zaopatrzyli, zwłaszcza, że te gminy 
przez 10 lat już płacą dodatki do podatków 
na dwojaki fundusz szkolny, na okręgowy i 
krajowy, z którego one nic zgoła nie ko­
rzystają, i jedynie do utrzymania szkół in­
nych szczęśliwszych gmin się przyczyniają. 
Czas więc po 10 latach położyć kres tej nie­
sprawiedliwości i pomyśleć o szkołach dla 
nich samych. Nauka południowa znana jest 
od dawna w Niemczech, a zwłaszcza w 
Saksonii, gdzie nuwet uie jest wyjątkową, 
lecz zasadniczą w szkołach niższych, a to 
dla tego, aby uczeń, mający zostać rolnikiem 
lub rzemieślnikiem, mógł się obok szkoły 
wprawiać także, do rolnictwa i rzemiosła.

Art. II Każda gmina, licząca 40 dzie­
ci w wieku szkolnym, która nie ma dotąd 
swojej własnej szkoły publicznej, ani do ża­
dnej innej nie jest przydzielona, winna sama 
lub w połączeniu z gminą sąsiednią otwo 
rzyć szkołę publiczną najdalej w dziesięciu 
latach od ogłoszenia niniejszej ustawy. Po­
wody : W krótszym czasie trudno pozapro-
wadzać szkoły w całym kraju, wypadnie bo­
wiem i tak 250 szkół na każdy rok.

Art. III. Szkoła ta może być począt­
kową, czyli tymczasową tylko, nauka w niej 
będzie półdniowa i ograniczać się może do 
religii, czytania, pisania i rachunków, zwła­
szcza pamięciowych. Powody : Szkół ze szer­
szym programem nie podobna będzie po­
tworzyć w przeciągu lat 10, wszakże wolno 
będzie gminie, którą stać na siły nauczyciel­
skie i środki materyalne, urządzić własnym 
kosztem szkołę na szerszą skalę.

Art. I I  Wydział krajowy orzeka : gdzie 
i kiedy szkoła początkowa zaprowadzoną 
być winna.

Art. V. Na każdy powiat zamianuje 
Wydział krajowy, na przedstawienie prezesa 
Rady powiatowej jeduego lub kilku inspe­
ktorów i powierzy ich gorliwości obywatel­
skiej zakładanie szkół początkowych. Powo­
dy do art IV. i V : Zakładanie szkół jest
zadaniem więcej gospodarczem i administra- 
cyjnem, aniżeli naukowem, łatwiej więc 
sprosta zadaniu temu Wydział Krajowy z 74 
Radami powiatowemi, aniżeli Rady szkolne 
okręgowe, które dla braku odpowiednich sił 
nie były dotąd w stanie swoich rachunków 
w porządku utrzymać, i tak je zaniedbały, 
że od lat 10 żadnych prawie nie mają.

Art. VI. Nauczycieli i nauczycielki tych
szkół mianować będą prezesi Rad powiato­
wych na przedstawienie zwierzchności gmin­
nych ; kwalifikacye ustawą szkolną z r  1873 
przepisane nie będą od nich wymagane, 
jednakże kandydat, niemający powyższych 
Kwalifikacyj, wtedy tylko mianowany hyc 
może, jeżeli się wykaże świadectwem in ­
spektora, iż dla szkoły początkowej posiada 
dostateczne wyksztełcenie. Powody: Trzeba 
koniecznie uwolnić nauczycieli od kwalifi­
kacyj obowiązujących, musielibyśmy bowiem 
czekać zanadto długo, zauimby nam semi- 
narya nauczycielskie potrzebną ilość nau­
czycieli dostarczyły; brak ukwalifikowanych 
nauczycieli jest zarazem powodem, dla któ­
rego nauka w szkołach początkowych ogra­
niczać się może tylko do czytania, pisania,
rachunków i religii-

Art. VII. Począwszy od pierwszego 
półrocza, następującego po ogłoszeniu tej 
ustawy, każda gmina, niemająca szkoły, za­
łożyć winna fundusz szkolny miejscowy; o- 
płacać przeto będzie wraz ze swoim obsza­
rem dworskim dodatki do podatków artyku 
łem XVIII ustawy szkolnej z r. 1873 (usta­
wą l dnia 28 grudnia 1882 1. 2 dziennika

ustaw i rozporządzeń kraj. projekt noweli 
szkolnej Wydziału krajowego) przepisane. 
Powody: Gminy takie nie płacą dotąd nic 
na fundusz szkolny miejscowy, należy 
je przeto co prędzej pociągnąć do tych opłat, 
aby miały środki na utrzymanie nauczycieli.

Art VIII. Wysokość płacy nauczyciela 
jak i oznaczenie różnych dogodności w na­
turze, zależać będzie od dobrowolnej umo­
wy inspektora i zwierzchności gminnej z je­
dnej, a z nauczycielem z drugiej strony; o 
ileby jednak fundusz miejscowy na, to nie 
wystarczał, Wydział krajowy z funduszu kra­
jowego dopłaci resztę; w takim razie jednak 
umowa względem płacy winna być Wydzia­
łowi kraj. przedłożoną do zatwierdzenia

Art. IX Każda szkoła nowoutworzona 
przejdzie natychmiast pod zarząd i nadzór 
władz szkolnych, ustawami do tego powo­
łanych.

Art. X. We wszystkich szkołach wiej­
skich i małomiejskich, już istniejących, bę­
dzie wprowadzona nauka półdniowa, a na­
uczyciele, którzyby się przez to stali zbę­
dnymi, otrzymają posady przy szkołach za­
łożyć się mających, z temi sameini emolu- 
mentami, jakie obecnie pobierają.

Art XI Lepsze urządzenie szkół roz­
pocznie się na nowo z chwilą, gdy każda 
gmina będzie miała swoją szkołę, chociażby 
tylko początkowy.

Art. XII. Mojemu ministrowi wyznań 
i oświecenia polecam wykonanie tej ustawy.

W pierwszem czytaniu, zgodnie z wnio­
skiem sprawozdawcy posła W e r e s z c z y ń -  
s k i e g o ,  odesłano do komisyi bankowej 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie rozszerzenia ulg finansowych, służą­
cych listom zastawnym na obligacye komu­
nalne Ranku krajowego, oraz uwolnienia 
tych obligacyj i poborów personalu Banku 
krajowego od wszelkich dodatków do po 
datków.

JE. poseł dr. G r o c h o l s k i  umotywo­
wał swój wniosek w sprawie ograniczenia 
dowolności dzielenia gruntów włościańskich 
i reformy prawa spadkowego dla włościan. 
Wniosek ten odesłano do specyalnej korai- 
syi, wybrać się mającej z 12 członków.

Następnie umotywował dr. P i ł a t  swój 
wniosek co do zmiany §§ 5 i 6 kraj. ordy- 
nacyi wyborczej z 26 lutego 1861. Wniosek 
przekazano komisyi prawniczej

Poseł W i e r z b i c k i  motywuje swój 
wniosek co do urządzenia komisyi krajowej 
dla spraw1 przemysłu domowego i rękodziel­
niczego i zakładania szkół przemysłowych. 
Odesłano do komisyi kultury krajowej.

Godzina 12 minut  15 posiedzenie trwa 
dalej.__________ __________

W piątek p r z y b y ł  do  W i e d n i a  
k r ó l  M i l a n  s e r b s k i  i zaraz potem 
przyjmował ministra spraw zagranicznych 
hr. Kalnokyego, który konferował z królem 
przez dwie godziny. O godzinie 3 po poł. 
k r ó l  w uniformie swojego pułku austryac- 
kiego u d a ł  s i ę  d o  S c h o n b r u n n u  w 
c e l u  z ł o ż e n i a  w i z y t y  N a j j  P a n u .  
W sobotę popołudniu N a j j .  P a n  w towa­
rzystwie przybocznego adjntantu majora Plón- 
iiisa zajechał pod hotel Imperial dla poże­
gnania się z królem Ponieważ król w tym- 
czasie udał się do Laienbuigu, Najj. Pan 
nie mógł widzieć się z dostojnym Gościem 
i powrócił do Schonbrunnu W skutek z a ­
p r o s z e n i a  N a j d .  C e s a r z e w i c z a  R u ­
d o l f a  król Milan wziął przedwczoraj udział 
w polowaniu Według Fol. Cor, w ł a d c a  
s e r b s k i  m i a ł  w c z o r a j  o p u ś c i ć  s t o ­
l i c ę  a u s t r y a c k ą  i udać się wprost do 
Belgradu. __________

Presse donosi: Właściciel dóbr baron 
Jakób Romaszkan w Horodeuee wniósł po­
danie o p r z e d ł u ż e n i e  w s t ę p n e j  
k o n e  e s y  i dla kolei lokalnej ze stacyi 
Sniatyu - Załucze, kolei Lwowsko czeruio- 
wieckiej, ewentualnie Oleszków-Łubkowee 
Uście i Beleluję do Horodenki, ewentualnie 
zaś zt.ąd przez Potoczyska do brzegu Dnie­
stru naprzeciw Uścieczka

Prezes gabinetu węgierskiego Ti s z a  
przyjmował przedwczoraj wieczorem d e p u -  
t a c y ę  p o s ł ó w  k r o a c k i c h ,  przybyłą do 
niego w celu p r z e d ł o ż e n i a  ży c z e ń k r o- 
kroackieh, o k tó rych  piszemy w dzisiejszym 
wstępnym artykule. P. Tisza oświadczył, że 
nirn udzieli stanowczej odpowiedzi, musi za 
s i ą g u ą ć  zdania swoich kolegów. W tym ce­
lu miała się odbyć wczoraj rada ininisteryal- 
na. Do dzienników wiedeńskich telegrafują, 
ie  w kołach węgierskich uważają obecne 
położenie jako bardzo poważne, nie spodzie­
wano się bowiem, aby Ifroaci wystąpili 
z tak Haieko sięgającemi żądaniami, na któ­
re rząd nie może zgodzić się pod żadnym 
warunkiem.

J a k o  p r z y s z ł e g o  m i n i s t r a  d l a  
K r o a c y i ,  w miejsce BmleKowicza, który 
podał się do d y m i s j i ,  wymieniają posła kro- 
ackiego R. J o s i p o w i c z a .

Z Petersburga telegrafują do Pol. Cor. 
że c a r  z c a r o w ą  powróci do Rossyi 12 
października.

Nominację p. B u t e n i e w a  p o s ł e m  
r o s s y j s k i m  p r z y  S t o l i c y  św.  należy 
uważać zdaniem Germanii za fakt dokonany. 
P. Buteniew, który kierował rokowaniami 
pokojowemi pomiędzy Watykanem i rządem 
rossyjskim, a później był dyrektorem depar­
tamentu dla „obcych wyznań11, ma nieba­
wem udać się do Rzymu, w celu objęcia no­
wej posady.

Według Pol. Cor. car rossyjski z mał­
żonką przedłużył swój pobyt w Danii, po­
nieważ pragnie w kółku rodzinnem przepę­
dzić jeszcze obchód imieniD księżnej Tyry 
Cumberland. Do spotkania cara z cesarzem 
Wilhelmem nie przyjdzie wcale, ponieważ 
manifestaeya taka wobec dobrych stosunków 
dworów i państw sąsiednich jest stanowczo 
niepotrzebną. Wymiana serdecznych zape­
wnień pomiędzy obu monarchami odbyła 
się za pośrednictwem księcia Dołgorukiego, 
który się znajduje w charakterze adjutanta 
cesarza Wilhelma, jako wojskowy reprezen­
tant Rossyi. ________ _

Z B e l g r a d u  donoszą drogą telegra­
ficzną do dzienników wiedeńskich: Komisya 
weryfikacyjna unieważniła 8 mandatów de­
putowanych stronnictwa rządowego i 2 po­
słów radykalnych. Komisya zawezwała dalej 
ministra wojny , aby dał wyjaśnienia co do 
presyi wyborczej wobec robotników arsenal- 
skich w Kragujewaezu. Minister nie przy­
był, oświadczając, że komisya nie jest kom­
petentną do cytowania go w tej sprawie. 
W kołach kompetentnych przeważa przeko­
nanie, że nie nasląpi utworzenie nowego 
gabinetu, lecz że tylko dotychczasowy zosta­
nie przeistoczony. Ministrowie Nowakowicz 
i Garaczanin ustąpią, a ich miejsce zajmą 
osobistości ze stronnictwa radykalnego.

W ostatnim numerze Gazety zamieści­
liśmy depeszę, która w formie pogłoski za­
wiadomiła o w y j e ź d z i e  z S o f i i  k s i ę ­
c i a  A l e k s a n d r a .  Na telegraficzne zapy­
tanie redakcji Politische Correspondenz, na­
desłano ze stolicy bułgarskiej odpowiedź, że 
d o n i e s i e n i e  o w y j e ź d z i e  k s i ę c i a  
j e s t  na  j z u p  ł n i e j  b e z p o d s t a w n e .  
Książę ani wydalał się z Sofii, ani też za­
mierza przedsiębrać podróży, czy to do Wie­
dnia, czy w ogóle za granicę. Z tego same­
go źródła z a p r z e c z a j ą  p o g ł o s k o m ,  
j a k o b y  k s i ą ż ę  z a m i e r z a ł  a b d y k o- 
w: a ć. Owszem, korespondent Pol. Corr za­
pewnia, że pozycya księcia jest obecnie sil­
niejszą, jak kiedyk-lwiek, i że tak Zebranie 
narodowe, jak i kraj cały nie szczędzi mu 
dowodów zaufania, wiernopoddańczości i 
dziękczynienia za inaugurowanie obecnego 
stanu rzeczy w Bułgaryi.

Natomiast telegrafują do Presse, że 
książę był już zdecydowany i przygotowany 
do wyjazdu, gdy wtem nadszedł list od oj­
ca jego księcia Hesskiego, który spowodo­
wał ks. Aleksandra do zaniechania planu.

Na posiedzeniu f r a n c u s k i e j  r a d y  
m i n i s t r ó w ,  odbytej dnia 29 września pod 
przewodnictwem prezydenta republiki, zdał 
sprawę minister marynarki z obecnego sta­
nu operacyj wojskowych w Tunkinie, a Ferry 
i Chalemel - Lacour przedstawili stan roko­
wań z Chinami. Rada ministrów uchwaliła 
zwołać Izby na dzień 23 października. Do 
Toulonu wysłano także rozkaz utworzenia 
trzech kompanij marynarskich po 150 ludzi, 
które wysłane zostaną do Tonkinu.

O zaburzeniach ludności w Paryżu, z 
powodu przybycia króla hiszpańskiego, roz­
pisują się szeroko prywatni korespondenci, 
nie podają jednak nic innego oprócz faktu, 
który potwierdzony został także przez tele 
graficzne biuro korespondencyjne, a miano­
wicie, że zbiegowisko było wielkie i że ode­
zwały się gwizdania i okrzyki nieprzychylne. 
Przyjęcie na dworcu odbyło się bardzo oka­
zale i wystawnie. Powitanie króla przez pre­
zydenta republiki było nader uprzedzające. 
Skoro król wsiadł do powozu, ruszył przed 
powozem oddział kawaleryi a taki sam od­
dział jechał za powozem aż do hotelu 
poselstwa hiszpańskiego, świetnie udekoro­
wanego. Ludność, zresztą nie stawiała ni­
gdzie przeszkód władzom bezpieczeń­
stwa. W kilku miejscach po drodze, gdy 
się ukazywał powóz królewski , odzywał się 
okrzyk: „A bas l'uhlan\u, ale skoro przebie­
gała kawaierya, zamieniał się okrzyk na „Vive 
la Repubłigue !J

Donoszą, że Ruiz Zorilla opuścił Ge­
newę i udał się do Hiszpanii, a gdyby się 
wiadomość ta sprawdziła, to król hiszpań­
ski skróciłby pobyt swój w stolicy Francji.

Rząd francuski zawiadomił gabine 
włoski, w nocie nader uprzejmej, że wia­
domość o mianowaniu wojskowego guber­
natora Korsyki, jest bezpodstawna.

Z Paryża donoszą, że na placu de ia 
Concorde panował w dniu 28 września oko­

ło posągu Scrassburga ruch niezwykły. Po­
sąg był cały ubrany w wieńce i sztandary, 
mnóstwo grup otaczało statuę, kobiety to­
warzyszące temu były wszystkie w żałobie.

Monde otrzymuje od swego korespon­
denta rzymskiego następujący telegram: „Po­
mimo zaprzeczenia Sidcle, nie ulega wątpli­
wości, że rokowania co do remuneracyi du­
chownych — jak to doniósł Moniteur de 
Borne — powiodły się najzupełniej, a Stoli­
ca Apostolska otrzymała przyrzeczenie for­
malne, że zawieszona płaca przywróconą 
zostanie.“

O przewidywanych przed kilku dniami 
jeszcze r o z r u c h a c h  w I r l a n d y i ,  do­
noszą z Londynu, że obawy się sprawdziły. 
W Dublinie napadli oranżyści, stronnictwo 
wierne Anglii, na deputowanego irlandzkie­
go 0 ’Connora, który jednak zdołał ujść 
szczęśliwie. Z prowincyi donoszą, że w hrab­
stwie Mayo zamordowany został skrytobój­
czo 28 września właściciel ziemski Crotty.

W Londynie w tym samym dniu obie­
gała pogłoska o zamordowaniu P a r n e l l a  
przez oranżystów. Panowało wielkie wzbu­
rzenie, póki bezpodstawnej pogłosce nie za­
przeczono, gdyż Parnell bawił w Londynie 
i wyjechał ztamtąd w dniu 28 do Leeds na 
zbierający się tam kongres ligi międzyna­
rodowej.

Króla hiszpańskiego przybyłego do Bru- 
kselli w dniu 27 wrześni* witał na dworcu 
kolei żelaznej Północnej król belgijski serde­
cznym uściskiem. Poczem w pałacu królew­
skim danym był obiad na cześć dostojnego 
gościa. Przy stole zasiedli członkowie posel­
stwa hiszpańskiego i ministrowie belgijscy 
z prezesem gabinetu p. Frere-Orban na 
czele. Gmachy rządowe przystrojone były 
chorągwiami Nazajutrz odbył się w pałacu 
drugi galowy obiad. Dostojny gość wraz z 
królem belgijskim zwiedzali: pałac sprawie­
dliwości, muzeum malarstwa i rzeźby, bi­
bliotekę królewską i ratusz. Wieczór znaj­
dowali się w teatrze de la Monnaie. W so­
botę hról hiszpański udał się do Paryża.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 1 października. K r ó l  

s e r b s k i  p r z y b y ł  tutaj i z o s t a ł  
p o w i t a n y  na dworcu kolei żelaznej 
p r z e z  Naj j .  P a n a .  Obaj monarcho­
wie udali się z dworca wprost do 
Schonbrunnu.

P e s z t , 1 października. Najwyi- 
szem pismem odręcznem B e d e k o -  
w i c z  z o s t a ł ,  na własną prośbę u- 
w o d n i o n y  z p o s a d y  m i n i s t r a  dla 
K r o a c y i .  Najwyższe pismo wyraża 
mu przy tej sposobności zupełne, u- 
znanie.

B e lg r a d ,  1 października. Wsku­
tek licznych protestów, wniesionych 
przeciw legalności wyborów, k o m i ­
s y a  w e r y f i k a c y j n a  zaledwie we 
środę będzie mogła ukończyć swoje 
prace. F o r m a l n e  u k o n s t y t u o w a ­
n i e  s k u p c z y n y  nastąpi we czwartek.

K ró l przybędzie jutro popołu­
dniu.

Paryż, 1 października. (Tel. pr.) 
Gdy k r ó l  A l f o n s  jechał wczoraj o 
godzinie 6 wieczorem z wizytą do pre­
zydenta Grevy’ego, m o t ł o c h  r z u c i ł  
s i ę  n a  p o w ó z  k r ó l e w s k i ,  w y ­
k r z y k u j ą c  o b e l ż y w e  w y r a z y  
n a  m o n a r c h ę .  W edług doniesienia 
Figara, jakaś kobieta miała rzucić pa­
rasolem na króla, nie trafiła go je ­
dnak. W pobliżu pałacu elizejskiego, 
przedewszystkiem na Avenue Marigny, 
zebrały się ogromne masy pospólstwa, 
gwizdały bezustannie i wydawały obel­
żywe okrzyki. Organ prezydenta, Paix, 
stara się poniekąd usprawiedliwić 
sceny te gorącym temperamentem lu­
dności paryskiej, ubolewa jednakże, 
i i  prezydentowi w chwili tegoż przy­
jazdu na dworzec kolei żelaznej dla 
powitania króla Alfonsa nie oddano 
honorów wojskowych i że Ferry nie 
wyszedł na jego powitanie. Figaro 
protestuje energicznie przeciw demon- 
stracyom, natomiast organ deputowa­
nego Clemenceau Justice usprawiedli­
wia je i donosi z zastrzeżeniem, iż w 
H r s z p a n i i  w y b u c h ł y  p o n o w n i e  
n i e p o k o j e .  Intransigent odzywa się



w sposób niesłychanie uwłaczający 
dla króla. Gaulois ogłasza gwałtowny 
artykuł przeciw Grevy’einu i czyni 
mu cierpkie wyrzuty z powodu, że w 
czasie pierwszego przejazdu króla Al­
fonsa przez Paryż zaniedbał przyjąć 
go oficyalnie, a dalej, że przyjmując 
obecnie króla Alfonsa nie miał na 
sobie orderu złotego runa i nie po­
witał monarchy na peronie. Dziennik 
przytoczony czyni dalej rządowi z te­
go zarzut, iż nie zakazał rozsprzedaży 
mniejszych pism skandalicznych. Gau­
lois mniema, że stało się to wszystko 
w celu obalenia gabinetu Ferrego.

Paryż, 1 października. P r e z y ­
d e n t  G r ó v y  z ł o ż y ł  wczoraj popo­
łudniu w i z y t ę  k r ó l o w i  A l f o n s o ­
wi  i w imieniu Francyi prosił go o 
puszczenie w niepamięć nieprzyja­
znych dem onstracyj, z któremi Fran- 
eya nic nie ma wspólnego, i których 
nie należy kłaść na jej karb. Prezy­
dent Gróvy prosił króla, aby zechciał 
dać Francyi ponowny dowód swojej 
sympatyi i przyjął zaproszenie na 
bankiet w pałacu elizejskim , w któ­
rym wezmą udział wszyscy członko­
wie rządu, i gdzie będzie świadkiem 
tych uczuć, jakiemi Francya ożywio­
ną jest dla króla. Król odpowiedział, 
iż ożywiony jest prawdziwemi sym- 
patyami dla Francyi i Paryża i na 
dowód, że nieprzyjazne demonstracye 
nie osłabiły tych sympatyj, przyjął 
zaproszenie. Król udał się wieczorem 
do pałacu elizejskiego i był na ban­
kiecie. Siedział pomiędzy żoną prezy­
denta i panią Wilson. Wszyscy mini­
strow ie, z wyjątkiem m inistra wojny 
i m inistra rolnictwa, byli na bankie­
cie. Grćyy miał na sobie order złote­
go runa, również inni zaproszeni 
mieli na sobie ordery hiszpańskie. Od 
godziny 5 do wpół do 9 król rozma­
wiał jak najswobodniej z Grevym i 
Ferrym. Prezydent prosił króla jak 
najusilniej aby jeszcze przez jeden 
dzień zatrzymał się w Paryżu.

Paryż, 1 października. Z H o n g -  
h a n u  telegrafują do Tempsa, że w 
w K a n t o n i e  w y b u c h ł y  p o n o w ­
icie z a b u r z e n i a .  Temps pisze, że 
nie należy przeceniać s o b o t n i c h d e -  
m o n s t r a c y j  p r z e c i w  k r ó l o w i  
A l f o n s o w i .  Sprawcami skandalu są 
ci sami krzykacze, którzy przy każdej 
sposobności znieważali i Thiersa i Gam- 
bettę. W wybrykach garstki szaleń­
ców nie należy upatrywać istotnych 
usposobień całego narodu. Repub. 
frangt. piętnuje m anifestaeye, gdyż 
skutkiem nich Francya wpadła w za­
stawione sieci. Jour des Debats ubo­

lewa, że nie powiodło się sparaliżować 
zabiegów obcej dyplomacyi, której na 
tern zależy, aby Francya straciła zi - 
mną krew. Soleil nazywa dem onstra­
cye ponownym tryumfem gry ks. Bi­
smarcka. Parlament spodziewa się, iż 
Hiszpania nie uczyni Francyi odpo­
wiedzialną za obrazę króla.

K r ó l  A l f o n s  o d j e c h a ł  d z i ­
s i a j  o godzinie trzy kwadranse na 
9. Przy odjeździe nie zaszło nic go­
dnego uwagi.

Madryt, 1 października. R a d a  
m i n i s t r ó w  o b r a d o w a ł a  d z i s i a j  
n a d  z a j ś c i a m i  w P a r y ż u .  Wszy­
stkie dzienniki oskarżają władze fran­
cuskie iż nierozwinęły dostatecznych 
środków policyjnych. Correspondencia 
tw ierdzi, że Hiszpania wniesie pro­
test do rządu francuskiego i zażąda 
ukarania głównych sprawców demon- 
stracyi. Przy pałacu ambasady fran­
cuskiej musiano postawić na straży 
żandarmeryę, obawiają się bowiem 
antifrancuskiek manifestacyi.

Paryż, 1 października. Dzienniki 
stwierdzają nadzwyczaj dobre wraże­
nie, jakie wywołały swobodne obej­
ście i uprzejmość k r ó l a  A l f o n s a  
na bankiecie w pałacu elizejskim. P re­
zydent Greyy odezwał się do swoich 
gości że nieprzypuszczał nigdy u tak 
młodego monarchy, tyle rozumu, go­
dności i zimnej krwi.

Wiedeń, 1 października. Książę 
pruski W i l h e m ,  przybył tu i został 
powitany w Penzing przez Najjaśniej­
szego Pana.

Poznań, 1 października. Pos. 
Zeitung dowiaduje się, że k a r d y n a ł  
L e d o c h o  w s k  i* zr  e z y g n  o w a ł  z 
a r c y b i s k u p s t w a ,  g n i e ź n i e ń s k o  
p o z n a ń s k i e g o  i zawiadomił o tem 
listownie tutejszych prałatów.

Peszt, 1 października. I z b a  
n i ż s z a  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
wybrała Kemenyego pierwszym, Pa­
wła Szontaga drugim swoim prezy­
dentem.

Prezydent otrzymał polecenie zło­
żenia Najj. Panu w dniu Imienin naj- 
gorętssych życzeń Izby.

P e s z t , 1 października. Dzisiaj 
rozpoczęła się o s t a t e c z n a  r o z ­
p r a w a  p r z e c i w  m o r d e r c o m  
Me j  la  t h a.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W ie d e ń ,  29 września iF':>3 godz. 1 

rain. 40. Losy kredytowe 63 75 vVęg. skeye 
kredyt 289' —, Akcye angin-snstr. 107 75, Akcye 
banku Union 111 ‘80 Akcyt kolei Karola Lud- 
dwika 289 75 Akcye kolei północnej 265' —, 
Akcye kolei południowej 15 3 '40 , Akcye kolei 
Alfóld 166 —. Akoye Kolei Elżbiety 318' — ,

Akcye kolei Lwowsko - Czefiaiowieekiej 166’—, 
Akcye kolei węg.. półnoen o- wach odniej 151 •—, 
Wi* ieósMe losy 125*25, Ako; kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta — Węgierskie 
obligsoy: a;k'w złocie 97 —, Galicyjskie
obligaoyt indeinnizacyjne 98*50 Lr , Jnlacyi 
Oiay 109'20, Losy tureckie 23 50 Węgiersk* 
:ent»„ 87 05, Ak e banko związkowego 1 <-5*— , 
Akcye banku obrotowego —, Akcye koici 
giersł* iiliey.jakiej Akcje ko1 i p a  i«twc
Wij ,— . Rubel p •,-v-owy l*l7®/4, '\yieretr
)o« 113'— V .rkp uwzięć**
biesie silne.

W ie d e ń ,  29 września 183; godzin- 4 
min. 45. Akcye kredytowo AngP A r r.
— , —, Akcye banku Union -■ —, .. Kur !
L ud .— '— , Południowa R ent. os.
— •— , Galicyjskie listy tasta? ne '—. 1 
oyjekie obłigacye indemaizacyjn* (■ -
ski bank rustykalny 1 0 0 —, L< i  rok /.• • 
—*--, Napolsondor —-* Bubel •*.. 
i ’ poconiesie - -

W iedeń, 1 października 1883,'godzina [0 
inin. 25- Akcye kredytowe 29140, inglo-Austr 
10725, Unionbank 11150, Kolej Karol. Lud w 
290 —, r oflmniowa 153*40. Renta papierowa 
—• — Galicyjskie listy zastawne •—, Gali 
...yjskie obłigacye inderaniz&cyne —*--, Galicyj­
ski bank rustykalny -  ’— Losy " roku 18Ć' 

—, Napoleondor 9 517, Hubo' r+:rrr'
1 * 18—. T' >oso* ienie bez transakcji 

• 48  LffOK'
dnia 1 października 18S3 

H o t e l
Pp T. Kielanowski z Kozłowa. W. Fe­

dorowicz z Okna K. Rodakowski z Oknian. 
K. Sobota z Podhorek. D. Skarżyński z Krako­
wa. L. Denis z Wiednia.

H o t e l  Enropejsk i
Pp. A. J. Karszo Siedlewski z Warszawy. 

VV. Tehorznieki z Krakowa. J. Milińsbi z He- 
lenowki. J. Anders ze Stryja. H. Bergman z 
Wiednia, J. Specker z Wiednia J. Hornbostel 
z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp K. hr. Krasicki z Wołynia. F. Ro- 

rysikiewicz z Białobożnicy. T. Witosławski z 
Teymienicy. W. Lucy z Wiednia.

H o te l  K r a k o w s k i
Pp. J. Turowski z Krakowa A. Turow­

ski z Warszawy. S. Pruszyński z Kijowa* K. 
K. Jakubowski ze Złoczowa. L Fedorowicz z 
Zerebki.

H o t e l  L a n g a .
Pp. R. Patek z Wiednia. H. Schuller z 

Wiednia. F. Budischek z Florisdorfa.

o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godż,
12 min.  3 8  •<» po łudniu  i o godz. 10
min, 31 wieczór Do<*isi.„ mi' uany.

w  b e c z k a c h
po 167 kilogram, 
po 100 
po 50

N a j t a n ie j !
SneturaeMiii u naeiteeroiegienn o 

<VS obserwatoryum c k. Uniwersytetu we Lwowie;, 
i ' 1 października 1883 o godzinie 7 rano.

imefr 728 10 nic. przy temp. 0 ’C. Pnjnnro- 
-suchy +  10.6'’C. Psychrometr wilgotny -j-9.8“C. 

rngoośó |a ry  8 .6mn. W ilgo' 91“/. Zachmurseuw 
3. W iatr SE1 Ozon 7.

Temperatura p ^ ie trz a  -f- 8 5” 15.
Barometr opada.

, ,Łan oa-enaetiu osd pcJote eo rza  753.00'«m. 
Najwyższa temp. daia wczorajszego 18.4'J0. 

Najniższa temp. w nocy 10.1°O.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Omni.

Spostrzeżeni*, meteorologiczne,
(Z otmorwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej <rt 

Lwowie.)
j  — 49-'50 ! 4 1 ° 4 1 ’ w . 3 4 0 ’" ,5

LU* 2 października 
E. — — 10m 33,s„  O" — lS* 43171 11,’16 

Aotnod słcrńoa Igo października 5b. 38 a.,4, wschód 
[7.i. 58 u , 1.

5 L O I  j O  i3!- „P o c i ą g i
Od 1 czerwca I8S3 

podług zegaru Iwowskiegu
O d « h « d n ą  '».e L « ro w » .

Do K rakow a: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem po iąg po?p:"-zny, gi.dz 4 
min. 5 rano poci,;'- osobowy, o fA "  
5 h«!d. 9 po południu pociąg mieszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do C zern iow iec: o godz 6 min. 30 ran
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południ" i o godzinie 11 min. !0  w 

•ej pociąg mięszany.
Do Stani sław  tkw a : nn Stryj, rano o godz 

7 rnia. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min 10 poeią„ omnibusowy i o 
godz. 11 mi.u. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Łwów-Szezerzec.

Do P o d w o ło czy sk : z g łów n ego dworca.

60 września robo. b»j; i;,:,;

Stan barometru w milimetr. 723,.1 '23 S6 723 «
Star termometru sur^es"

W :ft. Ceis + 1 8 ,. + 1 2  a + 1 0  5
Stan 'termometru wilgotne. 

w st.. GeL + 1 6 . +  11,4 + 9 ,
Prężność pary w - 

w milimetr. 12,, 9-, 8 ,
W ilgotność <>wiet, ■:a wzglę­

dna w 75 91 93
Stan ni«ba. 6 4 5
Kierunek wiatru. WSW. es. 8

Moc wiatru. 3 1 2
Ilość opadu w 2 4 g . mierz, do 2h 0,mmi
Najwyższa tompr-s.l-.urs w eiagu dnia, odozvt; 
0 9 -̂ 4- 20 0

Nainiższa tcmper*tr-ra w -o 
0 9h- +  12.,,.

"u dni a Od.o

(N. B. 1/10 1883 od 12h w połud., do 12h w 
pełud. 2/10).

Przy wietrze przeważnie południowym, tem­
peratura zaczyna się obuiżać, niebo zamglone, pogo­
da nispewna.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca gr.dnia w m i e j s o u 6 zł., p o o z ą t 
8 zł; ówierórocznie (od I lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o c z tą  F zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c a  
1 zł., p o c z tą  1 z ł .  35 et.

Cennik lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej
Lwów dnia 28 września 1883.

1. A fttc y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Soi. lwow.-ezer.-jas. poSOOzJ1. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. .5 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. «

3. X,iet. z«e i. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

4 pr. w. a.
,• „ „ 5  uf. okresowi

Tow.kred. gai. A. pr. w. a. l o s i l1/, 1. 
Banku hip. galie. C pr. w. a.

S pr. w. a.
„ - ,  „ 5 pr. w. a. wy- °
losowane z 10 rr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. Vr.wł. 6 pr. w. a.
■ V i? ,h  ■” * 5pr-w. a. J

H, Listy d łnżce  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Eukon. 6. pr. ios. w 15 lat-

4 ,  O blig l za 100 zł.
Indeinniz. galie. 5 pre. m. k.
Obłig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włośeiańskiego <6.proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa
.  Stanisławów.i f  - i ««.
Konały,

Dukat holenderski 
Dukat cesarski
NrpoleoudorP óL m ner.Lmperyał . . . .  
O-1 roggyjg i s re b rn y  

» . papierowy
100 marek niemieckiej-.
Srebro..................
J£fiE'-By w *r?fcr*e

płacą iądają
walutą w  itr.

złr; ot. łłr . et.

288 -  
165 75 
2S8 -
250 —

291 — 
169 —
293 — 
355

98 80 
89 50 
98 80 
86 50 

101 80 
97 60

99 80 
90 r.O
99 80 
87 50 

102 80 
98 60

100 50 
100 -  

93

101 50
102 50 
95 -

98 35 99 50

95 - -  
101 50

98 — 
102 50

18 —
33 —

30 —
24 -

6 61 
5 63 
9 46 
9 77 
1 54 

1 161/, 
58 45

5 71 
5 72 
9 56 
y 88 
1 04 

l 18 V, 
59 15

—  — —  —

K a rs  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j
z dnia 25 września 1883.

1 . D ł u g  j» a ń r t w » «

Jednolity dług państwa w banknot, 
utaj-listopad .
luty-sierpieó . ...........................

Jednolity dług państwa v? arebrze 
styezań-lipiec . .
kwieoień-październik .

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. ru.k. 4pr. 
n 9 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr.

,  1860 po 100 zł. -5 pr.
,  1864 po 100 zł.

„ „ 1864 po 50 zł.
Renty Coai, po 42 lir austr. .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5ll/B z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku h pr

płacą żądaj,%

78.30
78.40

78.70 
78 70 

1 2 0 -

132.50 
138 23 
167.25
166.50 
37.—

78.45
78.55

78.85 
78 85 

120.50 
133.—
138.75
167.75 
167. -

1.48.— 149,—

92 90 
100  17

k3 05 
100.35

3 .  O b ł i g a c y e  imienin. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . 
Bukowiny , . .
'Jaiicyi . . . .  
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu 
Węgier

108.50
99.— 99.75 
98.25 98 75 

104.75 105.75 
98.— 98.50 
98.90 99.40

3. A Ł  c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.75 10125 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 291.90 292.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 855 •— 860.—
,6*1. banku hip. po 200 zł................... —.— —.—
Gal. bank. d. han. i pr*. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— — 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —. — —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 t ł

wpł. 50 p r...................... ..... . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 834— 836.—- 
Kol. Albrechta a 20(1 zł. w srebrze . —.— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. in, 564— 571, — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 z«. m. 223.75 224 — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 złr. ®. k. §670 -  2675 —

płaeą iądaia
£ c l Kar. Luaw. po 200 zł. m. k. 292 — 292.50 
Lwow-Ozt-rn. kolej po200 zł. wa, w sr. 166 75 167 25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 311, — 319.25 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 152 . 152 251
l, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.— 180.50

1. Listy z»«itaws(* losowane.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dia
Gahcyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.40 95 70 

Powsz. austr. zak. kr. zieia. 41/, pr. w 
złocie w 50 1. . — —
„ * » » premiowe po 3°/„ 97,

Gal, zak. kr zietn. Krak. los w 18 1.6 pr. 101, 
n c » w 20 1. 7pr.

n » * » *  361. 5V, pr.
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct.

* n a po 5 piroet. .
, ,  c po 5 proot w

37 latach twrotne . . , ,
Gal. banku hip. pe 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 '/i proc.

„ Zakł. kr. ziema. po 51/* proc.

100.

.50

.50
75

98.— 
102 50
101 25

89.50
99.—

90.50
99.25

99,
101
100 .
100

99.25 
102 -  —

100.90
100.90

50

70

m — 102 -

3 .  W b i i g a e y e  z praw na pierwszeństwa (z» 100 zł.)

95.75Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze , 93.20 93 60
Kol, pół. po 100 zł. m. k. . 105.— 105.25

* . .» Ł° L w. a, , . 101 — 101.50
Koi. gal. Kar. Lud. e- Slsya z r. 1881

po i'-/, pr, '  98.40 98.80
Koi. Lwow.-Gzer.-Jass. III. emis. a 300

stłr 5 proc, w srebrze z r. 1865 94.75 95.25
s r. 1367 98.25 98.75
s r. 1868 94.60 9 5 . -
* r, 187.1 93.75 94.25

We", gal. koi. a 300 D . 6 a, 94 — 94 50

®« L o s y .
!m t. kr. diahaa. ipr. po 100 D. w, a 163.50 169 50 
G<U?ego po 40 m. k. . . 36 75 37 25
Tow fe*i, 9»r. a a * m » i« p o  lOOrf.» .  k> 109— H 0-—

pracą ż ;\ją
17.50 18 50
18.25 18 60
23. 2 4 -
3 8 . - 40,—
3 * - 36 .'0
11.9 t 12.15
6 .2 ' 6.40

20. - 20 50
5L - - 52 —
48. - 48.35
23.50 2 4 . -

126.— 137.50
64.5(1 65.—
26 t.0 27 -
33,25 9 75

Łijgleviciia po 10 r !. ts> k.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Po *r czka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m, k. ^
Czerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. iiudoita 

po 10 zł. w. a.
Bil ma po 40 zł. m, k.
St, Genois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.'
Poi. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50. zł. W,
waldsteiua po 20 zł. a .  s.
'^indisehgrdtza po 20 zf. m. k.

7 ,  W e te s l®  (na
Augsburg na 100 zł. w. p. . , _
Berlin za 100 mark w. p. u. .  _  __
Frankfurt za 100 mark -  p n. —.  __
Hamburg za 100 a»Ml-  .__ _
Londyn za 10 it. “zt. . i 19 90 130. '0
Paryż za 100 fir. . . . .  47 40 — 47.45 —

K w »  siwi®.
Dukat cesarski men. 5.69.— 5.7: -

s pełnej wag; b.71 — SNS —
Korona • . - —.— ,— —.
20-fraukówka . 8 50,50 9.51-50
Rossyjski imperyaJ . 9 80.— 9.82.
Talar związkowy  .__ __ _
Srebro . , .  ,__B__ __ __

2  Iwswshie] Izby handlowej i przentystewep
Telegrafowany kura wiedeński 

z dnia 23 września .1883.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» „ B w grebrze .
Renta w złocie . ,
5°/o austr. renta marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego

n jf  ki^odytowH^o •
Londyn .
Srebro . .
Napoleondor . .
Bukat cesarski ąen .
100 jasarss z a sp ie '1" . .

r,ł. as.
?8 15

78 60
99 85
32 80

333
9 U Ti —

U
119 90

9 1
h 70

58 70
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Nr. 1770.

zur

Arrendirungs - Kimdmacłmng
Sicherstellung naohstehender Erfordernisse fiir die k. k. gemeinsame Armee und Landwehr fiir das Jahr lb84.

Die Behandlung 
wird 

abgehalten

am beim
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w
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E r f o r d e r n i s s Y a 4 i u m f i i r

— t a g 1 i c b

fiir die
mit dem

aui aie 
Zeit B r o d Hafer

B r o d H a f e r A n m e r k u n g
Subarrendirungs Haupt-

Goncurrenz - Orte
k 875 a 3360

Station
von bis G r a m m

P o r t i o n e n G u 1 d e n

Żółkiew 
Gross- Mosty 
Siedliska 
Hruszow

h-A
h-i

U

250
340
170
340

250
388
194
388

300
500
250
500

900
1600
800

1600

Die Offerenten auf Brod in der Station 
Stryj und Tarnopol haben sieb zu yerfllicb- 
ten, die in diesen Stationen befindlichen 
Backerei-Lokalitaten, so w'e auch Reąuisiten 
auf die Contractsdauer nach den Bestimmun- 
gen des Punctes XV. des Arrendirungs-Be- 
dingnissbeftes gegen entsprechenden Mieth- 
zins zu iibernehmen, diesen Zins fiir die 
Backerei-Lokalitaten und jenen fiir Reąuisiten 
separat auszuweisen und die ubernommenen 
Lokalitaten auf ihre Kosten assekuriren zu

Jaworów 
Sadowa-Wisznia 
Gródek 
stryj

Szkło £D :

P
0
CD

CD

N
CD

B

170
170
600
620

194
194
392

250
250
900
900

800
800

1600

Brzeżany
Rohatyn
Monasterzyska
Złoczów

Kozowa

Kowalówka

C C

cr
CD

n

f-1

840
170
510
620

240
194
582

1000
250
600
900

850
800

1801

Die ararische Backerei in Żółkiew wird 
ais baufallig nisht yermiethet.

Das Aerar behalt sich iibngens vor, 
im Bedarfsfalle die yermietheten Backerei- 
Lokalitaten gegen 14tagigen Kiindigungs- 
termin selbst zu beniitzen.

Tarnopol
Trembowla
Strussów
Brody

Zagrobella

Bernadówka

oo 00
00

1000
170
340
570

450
194
388
200

1200
250
500
650

1700
800

1600
800

Die wesentlichen Bedingnisse sind folgende:
1. Bei dieser Sicherstellungs-Verhandlung werden nur schriftliche Offerte, welche 

mit einer Stempelmarke von 50 Kreutzer yersehen sind und langstens bis 11 Uhr Yor- 
mittags an dem oben festgesetzten Verhand)ungs Tage beim k. k. Militar-Verpflegs Ma- 
gazin in Lemberg einlaugen, angenommen.Dieselben miissen genau nacb dem beigefii- 
gten Formulare verfasst, gesiegelt und an das k. k. Militar-Yerpflegs-Magazin in Lem 
berg adressirt sein.

TJnter der Adresse ist beizusetzen: „Offert zur Sicherstellung derVerpflegs-Erfor­
dernisse am . .

Alle Concurrenten haben (mit Ausnahme der bereits in Yertrags-Yerbindlichkeit 
stehenden und ais vollkommen solid bewahrten oder der Verwaltungscommission ais be- 
fahigt und yertrauenswiirdig bekannten Unternehmer) ihre Soliditat und Leistungsfahig- 
keit, und zwar: die protokollirten Firmen durch ein von der Handels- und Gewerbe- 
Kammer, andere durch ein von der zuffandigen politischeu Behórde ausgestelltes Zeu- 
gniss nachzuweisen, da sonst das Offert unberucksichtigt bleiben mtisste.

Zu diesem Behufe ist bei der betreffenden Handels- und Gewerbe-Kammer resp. 
politischeu Behorde ein Gesuch einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zunamen 
Geschaftszweige und Wohnorte, das die Verhandlung abfiihrende Yerpflegs Magazin, 
der Tag der offentlichen Verhandlung, dann die Quantitat und Qualitat (Gattung) des 
Sicherstellungs Objectes genau anzogeben ist. Diesem Gesuche koramt die fiir das Zeu
gniss erforderliche Stempelmarke beiznlegen.

Der auf das Gesuch voo der Kammer resp. vou der politischeu Behorde erhalte-
ne Bescheid, dass ist, da<s das Zeugniss auf amtliehem Wege an das Verpflegsmagazin
in Lemberg geleitet werden wird, ist dem Offerte beizuschliessen.

2) Zu jedem Offert ist, sofern der Offerent nieht hievon befreit ist, ein fiinfpercen- 
tiges Yadium im Baaren oder in Staats-Papieren beizubringen, welches nach erhalte 
ner Yerstandigung von der Aunahme seines gemsehten Anbotes binnen langstens 14
Tagen auf die lOpercentige Caution zu erganzen ist.

Jenen Offerenten, welche nieht Ersteher yerblieben, wird das Yadium nach Schluss
der Verhandlung gegen Empfangsbestatigung riickgestellt.

Das Vadium ist nieht dem Offerte selbst beizuschliessen, sondern mit 
diesem unter einem separ.tten Couvert derart abzusenden oder zu iiberreichen, dass das 
Vadium ohne Oeffnung des versiegeltea Offertes von den hiezu Berechtigten iibernom- 
men werden konne. Dem Vadium ist eine Specification desselben beizuschliessen und
auch im Offerte des erlegte Vadium zu specificiren.

Gemeinden sind vom Erlage des Vadiums und der Caution befreit; sie haften a- 
ber gleich anderen Unternehmern fiir ihre Anbote und die damit ubernommenen Yer- 
bindiichkeiten.

Producenten kann eine Befreiung vom E rkge  des Vadiums und der Oauton nur 
fur Artikel, welche sie selbstproduciren, gewahrt werden; dieselben haben aber schrift- 
lich zu erklaren, dass sie fiir die Erfiillung der ubernommenen Verbindlichkeiten mit
ihrem gesammten Vermógen haften

3) Anbote von Gemeinden, Vereinen, Genossensehaften oder Gesellschsften miis-
sen sich unter Umstanden auf einen Beschluss des Gemeinderathes, Ausschusses, Yer- 
waltungsrathes etc. griinden, was dann im Offerte eigeus anzufuhren ist. Zum Behufe 
der diesfalligen Beurtheilung baben Gesellschaften stets einen Auszug aus dem Handels- 
register, die Vereine etc. einen Auszug aus den Statuten ihrem Offerte beizulegen.

Gemeinden und Producenten wird bei sonst gleiehen Anboten vor anderen Mitbe-
werbern der Vorzug eingeraumt.

4) Complexivanbote (das ist Anbote fiir mehrere Artikel) sind nieht zulassig und 
werden gleich von der Yerhandlurigs-Cominission zuruckgewiasen werden; ebenso blei­
ben Nachtragsofferte, sowie auch alle jene Antrage, welche den allgemeinen oder den 
speciell kundgemachten Bedingungen nieht entsprechen, unberucksiebtigt

Zu diesen letzteren zahien insbesondere:
a) Offerte auf eine langere ais die ausgesehriebene Sicherstellungsperiode;
b) Offerte, welche bei einem und demselben Artikel nacb einzelnen Zeitabschnitten 

der ausgeschriebenen Sicherstellungsperiode verscbiedene Preisanbote stellen ; 
Offerte, welche unter der Bedingung einer unstatthaften Nachsicht vom Eriake 
des Yadiums und der Caution gestellt werden;
Offerte, in welcben die Enthebung von der Yerpllicbtung zur Unterhaltung eines 
Beservevorrathes angesprochen wird;
Offerte, in welcben die Abwicklung des Gesehaftes nacb kaufmaanisclier Dsance
bedungen wird;

f) Offerte, welche in telegrafiscber Form einlangen, und
g) Offerte, welche kein bestimmt und genau in Ziffern ausgedrucktes Anbot, son-

dern bios die Erklarung entbalten, dass der Offerent von dem bei der Verhan- 
— Nachlass eineehć.

so baftet 
der Ent-

Art. 318 nad 319 des osterr. Handelsgesetzes fiir die Erklarung der Annahma eines 
Versprechens oder Anbotes festgezetzten Fristen zu verzichten.

6) Ausser dem obbezifferten Erforderniss ist der Contrahent yerpflicbtet, auch den 
jeweiligen Mehrbedarf fiir die wabrend der periodischen Waffeniibungen einriickenden 
Reseryisten, Urlauber, Bekruten und Landwehrmanner, sowie den Mehrbedarf aus An- 
lass der jahrlichen Concentrirung bebufs Vornabme der Uebungen im Regimente und 
mit gemischten Waffen, endlich das erforderliche Mehryiertel des obbezifferten Quan- 
tums zum Contractspreise abzugeben.

Desgieicben ist der Arrendator verpflichtet an durchmarschirende Truppen 3 mai 
im Monate abzugeben:

Bis zu

Brod Hafer wenn dieser Bedarf wenigstens

Po.rtionen

a. |  500

b 1000 
c. 1500

250
500

1000
1500

24 Stunden
2 T#ge

3 Tage
4 Tage

yorher dem Arrenda-
, tor bekannt gegeben 

wird.

c)

d)

e)

dera bios die Erklarung entnalten, . — -
dlung erzielten Bestbote einen bestimmten Nacblass eingebć.
Ist in einem Offerte fiir dessen bindende Kraft kein Termin angesetzt,— - n A , ™ i , t n in „ hia m m  Zeitnnnkf.eIst in einem Offerte lu r  aessen umucu«u — - -  ~

der Offerent fiir dasselbe vom Tage der Ueberreichung bis zum Zeitpunkte

E i i f  kiirzeres ais yierzehntagiges Impegno darf niebt bedungen werden.
5) Haben die Offerenten beziiglich der Erklarung der Heeresverwaltung uber die 

Annabme des Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des allg. b. G. B. und in den
Gazeta. Lwowska Nr. 222 s duia 1 października 1888,

Ais R‘;seive-Yorratb hat jeder Contr*hent in der Abgabs-Station grundsatzlich 
den 30tagigen Bodurf zu unterbalten. Diese auf Gefabr und Kosten des Arrendators zu 
unterhaltenden Reserve-Yorrathe mtiłsen laugstens in den ersten drei Monaten nach 
Beginn der Kontraksperiode und innerhalb dieser Zeit in 3 Monats-Absehnitten mit je^s 
rollstandig «ugesammelt sein.

Der Reserve Vorrath wird unter Mitsperre des Militar-Verpilegs Magazins, bezie- 
bungsweise des Militar Stations-Koinmandos gehalcen, bleibt jedocb Eigenthum des Ar­
rendators bis zur kontraetsmiissigen Abgabe. Der Heeres-Yerwaltung stebt es frei, 
diese Reserve-Vorratbe zur Abgabe in welcb imrner Station beizuzieben.

Im letzten Monate des Arrendirung-Contractes werden die Reyerse-Vorathe entwe- 
der zur Truppen Verpflegung beigezogen, oder es kann der Arrendator mit denselben 
anderweitig yeifiigen, an ie Heeres-Yerwaltung auf die unbedingte Yerpflichtung zur 
Uibernahme dieses Yorrathes nieht eingeht.

7. Die oben ausgewiesenen Erfordernisse und der im Punkte 6 erwante Merbbedarf 
sind nieht nur fur die obgenannten Abgabsstationen, sondern auch fiir die zu 
denselben gehorigen Concnrremorte beizustellen, und wird ausdrucklich bedungen, 
dass dort, wo der Cantonirungsfuhrlohn schon im Subarrendirugspreise enthalten 
ist, der Wechsel der Concurrenzstation in dem Falle keinen Anspruch auf irgend 
eine Entscbadiguug gibt, wenn die neue Concurrenzstation vom Hauptorte niebt 
weiter entfernt ist, ais die bei der usprunglichen Sicherstellung genannte entfern- 
teste Concurrenzstation;das Gleiche gilt auch beim Wechsel des Hauptortes in 
dem Falle, wenn Letzterer innerhalb des friiheren Concurrenz-Rayons zu liegen
kommt.
Ist aber die neue Concurrenzstation vom Hauptorte (Stabstation) entfernter ais die 

weiteste bei der lirspriinglichen Sicherstellung bezeichnete Station, so kann dem Erste­
her fiir die weitere Entfernung die entsprechende Fracbtlohns-Vergiitung nach den Local- 
preisen des Hauptortes gewahrt werden, wenn es die Militaryerwaltug nieht yorziehen 
sollte den Bedarf fur diese Station, respectiye die Uiberfiibrung der Fassungs-Artikel 
dahin, neu zu bebandeln.

8. Hinsichtlicb der Qualitat der ausgeschriebenen Artikel wird featgesetze :
a) Das Brod mnss gleichmassig ausgebacken und derart trocken sein, dass die ange- 

schnittenen Brodiaibe nieht Wasserstrefen zeigen, und wenn massig zusammen ge- 
driickt v/erden, rascb wieder das urspriingliche Volumen annebmen, ohne das in 
der Schmolle Spriinge entstehen. An dem Messer, mit welchem das Brod gesehnit- 
ten wurde, darf nicbts vom Brodę kleben bleiben. Das Brod darf keine yerbrannte 
Rinde haben, es muss einen kraftigen Geruch und einen angenebmen Geschmack 
besitzen Die Krume oder Schmolle soli durch die ganze SchnittlUnge gleich- 
miissig porós und entsprechend gesalzen sein, schwach nieht aber heryorstecbend
sauerlich schmecken. _

Ansehiisse und Risse sollen an den Jjrocliaiben rndgiieh yerrnisden werden. 
Das ausgebackene Brod darf erst nacb Abiauf vom 24 Stunden ausgegeben werden, 

Das zur Erzeugung des Militarbrodes zu verwendende Mehl muss trocken, 
unverdorben und rein, d. i. von Sand und sonstigen anorganischen Substanzen. 
von Insekten (Milben, Wtirmern) und yon mitvermahlenen Unkrautern frei sein. 
Eine Beimengung yon Mebl aus andern Getreidegattungen oder sonstigen Feld- 
friichten ist nich gestattet. Die bei dem Mahlen der Brodfriichte durch das Ab- 
schleifen der Miiblsteine in das Mehl gelangende Sandmenge darf 310 g. per Me. 
terzentner Mehl nieht uberschreiten. Der Arrendator darf statt des Roggenbrodes 
auch Brod aus Halbfruchtmehl erzeugen. Es muss aber das Halbfrucbtmehl von sol- 
cher Qualitat sein, dass durch die Verwendung desselben das Brod dem aus gu- 
ten, reinen Roggenmehl erzeugten an Giite nieht nacbstebt.



8
Dem Militarbrode ist bei der Erzeugung Salz der ortsilblichen Gattung im 

Ausmasse von 1 kg. auf enie Meterzentner des zu verbaekenden Mehles bezie- 
hungsweise auf je 165 zu erzeugende Bro.iportionen beizumengen. Das auf dem 
HaJbhektoliter-Masse zu konstatirende QuaJitatsgewicht der Brodfruchte muss 
mindestens beim Roggen 69 kg. und bei der Halbfrueht 71 kg. per Hektoliter 
betragen. An Beimengungen fremdartiger oder verdorbener Korner diirfeu zusam- 
mengenommen in der Brodfrucht nicht iiber 2.5 Gewichtspercente enthalten sein, 
woron 1 Percent auf den Reuterungs uud 1.5 Percent auf den Ausklaube-Abfall
entfallen.Beim Mablen des Roggens oder der Halbfrueht sind aus je Einem Meterzen­
tner Frucht 85 kg. Mehl, und 12 kg. Kleie und Koppich zu erzeugen, eine Aus- 
scheidung von Grries oder Feinmehlen ist nicht gęstattet, sondern es sind die gesammten 
Mahlergebnisse, ausser Kleie und Koppich, yereinigt zur Broderzeugung zu yer- 
wenden. Von dem Beginne der Brodabgabe findet eine commissionelle Probeyer-
mahlung statt.

Von dem hiebei genomuienen Probemehle wird je ein Sack entnommen und 
beim Verpflegs Magizin behufs Yergleichuug bei etwa spater yorkommenden Qua-
litats-Aus^nden gesiegelt aufbewahrt.

6) Der Hafer ist in Portionen abzugeben und hat eine Portion 3360 Gramm zu ent­
halten. Das auf dem halben Hektoliter zu konstatirende spezifische Minimalge- 
wicht des Hafers wird mit 41 kg. pr. Hektoliter festgesetzt

Betreffs dessen Reinheit wird festgezetzt dass an Beimengungen vonfremden 
Samereien, dann Verunreiniguagen durch Erdkiigelehen, btaub etc. nicht uber 3 ^  
Gewichtsperzente enthalten sein durfen, woyon auf den Reuterungs-Abfall nicht 
mehr ais l ł/*°/o entfallen

Hinsichtlich der sonstigen yualitat der ausgeschriebenen Artikel ist das Be- 
dingnissheft massgebend.
9. Die Ersteher sind yerpflichtet, die Arreundirugsm gazine in der Abgabsstatmn 

und nahe der Ubikation der Truppe zu etablir n.
10. Hinsichtlich der Konstatirung und Sehlichtung der sich ergebenden Qualitats- 

Anstande ist der Ausspruch der ais Schieds Gericht sich konstituirenden Kommission 
massgebend, welchem sich der Unteruehmer unbedigt fiigen muss.

Die Daheren Bestimmungen hieriiber, sowie alle sonstigen Bedingnisse kónnenin 
der Ainstkanzlei des k. k. Militar-Verpflegsniagazins in Lemberg, und zwar in den da- 
selbst aufliegenden Arrendirungs Bedingniss-Heften vom 20 September 1. J. wiihrend der 
Kanzleistunden taglich eingesehen werden. Hierauf wird umsohmer autmerksam gemacht 
ais das Bedingnissheft Neuerungen gegen die bisherigen Bestimmungen enthalt.

In dem Offerte ist daher ausdrucklich zu erklan-n, dass die yorstehenden und im 
Bedingnisshefte enthanlteneu Bestimmungen dem Offerenten vollkommen bekant sind, 
und dass er sich den Bestimmungen des fur diese Yerhandlung yorbereiteten Bedin- 
gnissheftes yolkommen unterwirft.

Die Verwaltungscommission des k. k. Militar-Verpflegsmagazins.
Lemberg, 20. September 1883.

O f F e r t s  F o r m a l a r e .
(i50 hr. Stempel.)

yerlautbarter Kund-
. . . . nachstehende

Ich, Gefertigter, wohnhaft in . . . , erklare hiemit in Folgę 
machung ddto Lemberg am 20 September 1883 fur die Station 
Yerpflagsartikel fur die ausgeschriebene Zeit, und zwar:

Brod, die Portion a, 875 Gramm zu . Krouzer, sage! . . . .  Kreuzer ;
Hafer, die Portion a 3360 Gramm zu . . . Kreuzer, sage! . . . Kreuzer 

im Arrendirungswege abzugeben; desgleichen auch den Bedarf an diesen Artikeln fur 
Durehmarsche fur die zu den Uebungen einriickenden Reseryisten, Urlauber undRekru- 
ten, ftir die Landwehr und fur eventuelle Truppenkonzentrirung 5rr* sirmo iW  vArlaut-
barten und yon mir eingesehenen, Ł “ ~,‘1 L" J
se, beizustellen.

Der Beseheid

— i 4 - _ - . im Sinne der yerlaut-
wie auch wohlyerstandenen Arrendirungsbedingnis-

der Handels- und Gewerbe-Kammer (oder) der Bezirkshauptmann-

schaft in . . . . in Betrcff des Soliditats- und Befahigungs-Zeugnisses liegt bei.
Ferner yerpflichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, nach hieyon 

erhaltener amtlicher Ferstandigung das Vadium binnen langstens vierzehn Tagen aut 
die zehnperzentige Kaut on zu erganzen, die Kontraktsklausel des Bedingniss-Heftes zu 
unterfertigen, und wenn ich dieses unterliesse, mich dem richterlichen Verfahren und 
zwar so zu unterwerfen, ais wenn ich die Kaution erlegt und das Geschiift rechtsfórm- 
lich ubernommen batte, indem ich mich den in der Kundmachung verlautbarten sowie 
den im Subarrendirungs-Bedingnisshefte eDthaltenen mir bekannten Bedingungen voll- 
kommen unterwerfe.

am 1883.

L. 3127. (6433 8— 3)
W dniach 28 września 1883, 26 paź­

dziernika 1883 i 28 listopada 1883 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod 1. kons. 132 subr. 69 w Leninie wiel­
kiej położonej, dłużnika HryciaŁucaka włas­
nej, w tetejszym c. k. sądzie na rzecz Za­
kładu kredyt włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 93 złr. 76 ct. w. a. z pn. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 100 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
O . k. sąd powiatowy.

Staremiasto, dnia 27 czerwca 1883.

w

L. 3126. (6432 3—3)
W dniach 28 września 1883, 26 paź­

dziernika i 28 liatopada 1883 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej, 
pod J. konsk. 114 subrep. 18 wLeninie wiel­
kiej położonej, dłużnika Mykity Bedzia włas­
nej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Za­
kładu kredyt, włościańskiego na zaspokoje­
nie sumy 178 złr. 88 ct. w. a. z pn. każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem
z tem, że na pierwszych pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej
tejże sprzedaną będzie

Cena szacunkowa 100 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy. 

Staremiasto, dnia 30 czerwca 1883.

- dniu 21 listopada 1883 odbędzie się w 
tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 147J136 w Bieczu położona, 
Mikołaja i Joanny Bujnów własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 400 złr.

Wadyum wynosi 40 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć moż­
na w registraturze tegoż sądu.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych wyznaczonym jest termin na 
dzień 21 grudnia 1883 o godzinie 9 rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
sprzedać się mającej realności ustanawia się 
adw. dr. Czesława Sieczkowskiego w Gorli­
cach

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 8 sierpnia 1883.

L 7415 (6299 2—3)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

że w dniach 22 października 1883, 22 lis­
topada 1883, 20 grudnia 1883 i 25 stycznia 
1884 odbędzie się w lokalu sądowym, o godz. 
10 rano, przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności włościańskiej pod 1 46 w Rzepieni- 
ku Biskupim położonej, wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 46 dłużników Ludwika Mruka i 
Katarzyny z Osików Mrukowej własnej, na 
zaspokojenie 12 ra t po 12 zł. i 126 zł. 84 
ct. zpn. Zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu dłużnych.

Cena wywołania 500 zł. wadyum 50 zł.
a. w.

Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przejrzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice, dnia 9 lipea 1883.

31. 8941. (6431 2— 3)
T e r p a c h t u n g  d e s  R e l i g i o n s -  
f o i i d s m e i e r h o f e s  „ L u k a c z e -  

s t i e "  i n  d e r  B u k o w i n a .
® er bem buforoina’er gr. or. 9teIigion3* 

fonbe gef)órige, im <3emeiube6eretdje non Lu- 
kaczestie gelegene 9Jteterf)of (III. Iilischestier 
P achtsaktion) beftefjenb a u l  einem © runbarea 
bon circa 558 Socf), barunter circa 548 Sod) 
Acfer unb SBiefen mit ben notljigen 2Bof)n* 
unb 5Birtt>fd)aftźgebauben, ttńrb auf jroolf 
SJłufcungSjaJEjre ab 1 SRobember 1883, namlidj 
auf bie ge it bom 1 SRobember 1883 bis ®n* 
bc Dftober 1895 im bffentlidjen Cfferttoege 
berpadjtet.

$acbtluftige Ijaben iljre Dfferte, toeldje 
m it einer 50 fr. ©tempelmarfe berfeljen unb 
redjtsformig aaSgefteHt fcin miiffen, bei bie* 
fer I. !. ®uter*Sbireftion, too bie %tad)U unb 
SijitationSbebingniffe ju r  @inftd)t ber i|Bad)L 
luftigen aufliegen unb alle nafgren StuSfunfte 
iiber bas jpadjtobjeft ertljetlt werben, bis fpa* 
tcftenS 8 Dftober 1883 UJiittagS 12 Ul)r ju
fiberreicfjen.

2>aS tpadjtangelb, toeldjeS bem Dfferte 
beijufdjliefien ift, betrdgt 1000 fi. oft. 333. im 
S aaren , ober in annefjmbaren 333ertl)papieren.

33on f. f. ®ireftion ber ©iiter beS 
bukowina’er gr. or. Jteligiongfonbeź.

Czernowitz, am 25 Septem ber 1883.

L . 6787. (6297 2—3
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, że ce­

lem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa Za­
liczkowego w Gorlicach, w kwocie 158 złr- 
w. a> z w października 1883 -

L. 2383. (6269 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Radomyślu 

przeprowadzi w dniach 25 października i 22 
listopada 1883, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie przy­
musową sprzedaż połowy realności pod 1. 167 
w Radomyślu, masy dłużnej Jana Bajorka 
własnością będącej, na rzecz Seliga Neu- 
manna w z g lę d e m  kwoty 46 złr. z pn.

C*oa szacunkowa 750 złr.
Wadyum 10 prc. tej ceny.
Akta zastawniczego opisania i oszaco­

wania i warunki licytacajne są w registra­
turze do przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 6 sierpnia 1883.

L. 6821. ~~ (6357 2 -3)
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w sumach 12571 zł. 42 ct. i 

i 5600 zł. zpn. odbędzie się publiczna licyta­
cyjna sprzedaż dóbr tabularnych Nowosielce 
Kozickie w powiecie Dobromilskim położo­
nych dłużniozki Wilhelminy Nowosieleekiej 
obecnie zamęanęj Raszowskiej własnych w 
trzech terrniaaeh a to dnia 26 października, 
23 listopada i 20 grudnia 1883, każdym r a ­
zem o godz. 10 przed połndniem w sądzie 
tutejszym biuro nr. 19 II. piętro.

Cenę wywołania stanowi kwota 31500
wal. austr.

Na powyższych terminach dobra te ni- 
ceny wywołania sprzedane nie będą. 

Wadyum wynosi 3150 zł takowe zło- 
„j _ można w gotowce, w książeczkach gal. 
lub przemyskiej kasy oszczędności, w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego, 
austr. węg. Banku, lub w obligacyach inde- 
mnizacyjnych.

Resztę warunków licytacyjnych i eks­
trakt tabularny przejrzeć można w tusądowem
archiwum.

O tej licytacyi zawiadamiamy wierzy­
cieli z miejsca zamieszkania wiadomych do 
rąk własnych zaś wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 23go kwiatnia 1883 jako 
dniu wydania wyciągu iabularnego, prawa 
tabularne do dóbr licytować się mających na­
byli, tudzież wszystkich wierzycieli, którym- 
by uchwała niniejsza lub inne w tej spra­
wie zapaść mogące, albo wcale nie, albo też 
niewcześnie z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczone nie zostały d» rąk ustanowionego 
kuratora w osobie adw. dr. Łużeckiego z za­
stępstwem adw. dr. Zezulki i przez edykta.

Przemyśl, 6go czerwca 1883.

L 4769 (6414 2—3)
Dnia 16 października i 13 listopada 

1883, o godz. 10 rano, odbędzie się publicz­
na sprzedaż realności osada dworska l i t ą  w 
Okocimie górnym położonej, wykazem hipo­
tecznym 187 objętej, Maryanny Bednarskiej 
własnej, na rzecz Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie, celem 
zaspokojenia 6 rat po 10 zł. 20 ct. w.a zpn 
i reszty kapitału 113 zł. 60 ct. a.w 

Cena wywołania 340 zł.
Wadyum 34 zł. w.a.
Wyciąg hipoteczny, warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, dnia 31 lipca 1883

L. 2117 (6303 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Załościach podaje 
niniejszem do wiadomości, że celem ściągnię­
cia sum 85 zł. 5 ct, 85 zł. 5 ct. i 664 zł. 

.w. zpn na rzecz ck. uprz. gal akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się na 
dniu 19go października 1883, o godzinie 
10t*j przed południem, w tusądowym budyn­
ku publiczna licytaeya realności pod 1. sp. 
298 w Załoścach położonej, wedle dom. tom. 
I pag. 198 n. 8 haer. w 21/36 do Róży 
Amarant a w 15/36 częściach do spadkobier­
ców Salomona Amaranta należącej, pod nas - 
tępującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 6224 zł. a.w.

Wadyum wynosi 5 prc t.j. kwotę 311 
Realność ta zostanie na powyższym ter 

minie nawet niżej ceny wywołania sprzedaną 
Dalize warunki licytacyi i wyciąg hipo­

teczny, przejrzeć można w tusądowej regist­
raturze.

O tej licytacyi zawiadamia się strony 
interesowane, tudzież wszystkich tych wierzy­
cieli, którzyby po dniu 20 sierpnia 1882, ja­
ko dniu wydania wyciągu z księgi gruntowej, 
prawo zastawu na realności pod 1. sp. 298 
w Załościach nabyli, lnb którymby uchwa 
ła licytacyjna albo późniejsza, bądź wcale, 
bądź wcześnie przed terminem doręczoną 
być nie mogła, przez ustanowionego kuratora 
p. Juliana Karabińskiego i przez edykta. 

Załośce, dnia Igo czerwca 1883.

L.

da

L.

Zł;

żej

żyć

4873 (6415 2 - 3 )
Dnia 16 października i 13 listopada 

1883, o godz. 10 rano, odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności osada dworska 18ta 
w gminie katast. Okocim położonej, Treitla 
Sleinlaufa własnej, na rzecz Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie celem zaspo 
kojenia sześciu rat po 36 zł. a.w. zpn.

Ceua wywołania 1190 zł. a.w. 
Wadyum 119 zł. a.w.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 28 lipca 1883.

3310. (6270 2—3)
W dniach 25 października, 22 listopa- 

i 19 grudnia 1883, o godzinie 10 rano, 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż re&lneści pod n k: 43|9 w Izbiskach po­
łożonej, na rzecz Jakóba Blassa z Rado­
myśla przeciwko Janowi Kokoszce o 100 złr. 
zpn.

Cena szacunkowa wynosi 555 złr, wa­
dyum 55 ałr. 50 kr.

Akta oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze 

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 18 lipca 1883.

L. 4928 (6416 2 —3)
Dnia 16 października, 13 listopada i 1 1 

grudnia 1883, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się publiczna sprzedaż połowy realności lk. 
64 w Brzesku wyk. hip. 649 m, kat. Brze­
sko objętej, Maszka własnej, i połowa real­
ności pod nk. 230 w Brzęku położonej wyk. 
hip lk. 230 księgi gruntowej gminy Brzesko o- 
bjętej, Józefa Rybickiego własnej, na rzecz to­
warzystwa Zaliczkowego w Brzesku, celem 
zaspokojenia sumy 100 zł. a.w.

Ceua wywołania połowy realności pod 
nk. 64 w Brzesku położonej 75 zł, wadyum 
8 zł, zaś cena wywołania połowy realności 
pod nk. 230 w Brzeeku 392 zł. 50 ct. w.a.

Wadyum 40 zł. w. a.
Ewentualny termin do ułożenia lżej­

szych warunków ua dzień 11 grudnia 1883 
o godz. 4 po południu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

C. k . sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 25 lipca 1883

L. 36718. (6241 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwotach 115 złr., 115 złr. i 115 złr. z pn. 
odbędzie się dnia 22 października, 22 listo­
pada i 20 grudnia 1883, każdym razem o go- 
dzinia 10 przed południem przymusowa licy­
tacja  do Emilii Igo Rodkiewicz, 2go Kislin- 
ger, 3go Oząstkiewicz, wedle Dom. 103 pag. 
151 n. 12 haer. należącej realności pod 1. 
314*^ we Lwowie położonej, na których to 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 5007 złr. lub przynajmniej za tę 
cenę iprzadaną zostania, dalej, że jako wa­
dyum kwota 500 złr. złożoną być ma, że 
warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno; nareszcie 
że dla. tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 26 czerwca 1883 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, p. adw. Wullerstorff kurato­
rem, a jego zastępcą p adw. dr. Bliziński 
mianowany został.

Lwów, dnia 7 wraeśaia 1883.



9
L. 7894. (6408 8— B)

Niewiadomych rzekomo z miejsca po­
bytu Józefa i Annę Buczkowskich zawiadamia 
się że Gedaile Spirer przeciw nim dnia 13 
sierpnia 1883 do 1. 7894 pozew o zapłace­
nie sumy wekslowej 100 zł. aw. zpn. wniósł 
który do rozprawy zadekretowano i tym ce­
lem termin na dzień 25 września 1883 o 10 
godz. z rana w sali II. wyznaczono, i że dla 
nich kuratorem p. adw. Herdliczkę ustano­
wiono, któremu też odnośne pozwy dorę­
czono.

Sąd obwodowy jako handlowy 
Kołomyja, 16 sierpnia 1883.

L. 7733. (6189 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 

zawiadamia niniejszem Jontla Reifera z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego, a względ­
nie możliwych jego spadkobierców, również 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciw niemu a względnie jego możliwym 
spadkobiercom Anna Zająeowa, Maryanna z 
Zająeów Gąsiorowa, tudzież małoletni Joan­
na, Stanisława i Franciszka Zającowie przez 
swą matkę i opiekunkę Annę Zającową 
wnieśli dnia 26 marca 1883 do 1. 2918 do 
tutejszego sądu pozew o uznanie prawa 
własności parcel pod ur. 22, 53, 669 i 670, 
należących do realności Iwh. 139 w Trzebi­
ni objętej i o zaintabulowanie ich za właś­
cicieli tych parcel, w skutek czego dla Jon­
tla Reifeia a względnie dla możliwych jego 
spadkubierców ustanowiono kuratorem p. 
adw. dra Ludwika Myszkowskiego na koszt 
i niebezpieczeństwo strony pozwanej, i do 
rozprawy ustnej termin na dzień 28 listo 
pada 1883 o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem JoDtla Reifera a 
względnie możliwych jego spadkobierców, 
aby na powyższym terminie do rozprawy 
osobiście stanęli, lub taż ustanowionemu ku­
ratorowi iuformacyj udzielili, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowili, w przeciw­
nym bowiem razie rozprawa z kuratorem 
przeprowadzoną zostanie, a kurandzi nieko­
rzystne stąd skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 23 czerwca 1883.

L. 7637 (6382 3 —3)
Cesarsko - królewski sąd obwodowy w 

Złoczowie zawiadamia, że w sprawie o unie­
ważnienie małżeństwa Antoniego Lacbmiio- 
wicza z Maryą Gebarską zawartego, ustano­
wiono dla Maryi Gebarskiej kuratorem Euge­
niusza Kułrczkowskiego z zastępstwem Karo­
la Jakubowskiego, dla Antoniego Lachmiro- 
wicza kuratorem dra Wesołowskiego z za­
stępstwem dra Heynego, zaś dla Franciszki 
z Rajkowiezów Lachmirowiczowej dra lliileta 
zzastępstwem Konstantego Teliszewskiego, że 
zatem strony interesowane mają ustanowio­
nym kuratorom udzielić informacyi lub in­
nych zastępców obrać.

Złoczow, bnia Igo września 1883.

L. 11317. — “ (6156 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Trzemyślu u- 

wiadamia Zygmunta Młyńskiego i Jana 
Piotrowskiego, z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomych, tudzież ich spadkobierców z ży­
cia, miejsca pobytu i imienia nieznanych 
i niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
czwartej części dóbr Długie, dawniej Tade­
usza Młyńskiego własnych, którzyby do zło­
żonej do depozytu sumy 5200 zł. obligacyami 
indemnizacyjnemi jakowe prawo sobie rościć 
mogli, że przeciw nim o orzeczenie, że 
suma 3000 zł. m. konw. czyli 3150 zł. w. 
a. z pn. wyrokami sądowemi Maryi Tretter 
przeciw Tadeuszowi Młyńskiemu przysądzona, 
ma być ze sumy 5200 zł. oblig. indemn. 
przez Władysława hr. Bobrowskiego na 
rzecz masy spornej Zygmunta Młyńskiego 
i Tadeusza Młyńskiego do depozytu złożo­
nej, zaspokojoną i powódce wydaną, Ferdy­
nanda Jadwiga baronowa de la Solaye pozew 
wytoczyła, na co uchwałą z dnia dzisiejsze­
go do 1 11317 pozwanym wniesienie pi­
semnej obrony do 90ciu dni — polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie adwokata dra. Gzay-

adw. dra. Skór-

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Cyrylę Aleksandrowicz, a względnie tejże 
nieznanych spadkobierców, że dla nich w 
sporze Marcina Antoniego 2ga im. Szeptyc­
kiego przeciw Cyryli Aleksandrowicz w by­
łym c. k. sądzie szlacheckim we Lwowie 
dnia 12 lutego 1855 1. 4861 o wykreślenie 
ze stanu biernego części dóbr Pohorylce i 
Turkocin dom. 268 pag. 306 n. 51 on. in­
tabulowanej sumy 10.000 zł. poi. wytoczo­
nym i na tych dobrach dom. 3 pag. 395 n. 
2 on, zanotowanym, kuratora w osobie adw. 
dra. Warteresiewicza z zastępstwem adw. 
dra. Mijakowskiego ustanowiono, i że temu 
kuratorowi uchwałę z 15 lipca 1882 1. 5452, 
przyjmującą do wiadomości warunkowe od­
stąpienie od wspomnionego pozwu, doręczono.

Złoczów, 15 lipca 1882.

L. 7762. (6146 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie 

wzywa z miejsca pobytu' niewiadomego, ze 
Dworów I części pochodzącego Marcina 
Sitka, który do spadku po matce swej ś. p. 
Zofii z Połącarzów Sitkowej na dniu 30 
października 1881 r. we Dworach w l  części, 
z pozostawieniem pisemnego kodycylu z dnia 
23 maja 1880 zmarłej, pozostałego z ustawy 
jest powołany, ażeby w przeciągu jednego 
roku, od dnia dzisiejszego w tutejszym sądzie 
się zgłosił i deklaraeyę do spadku podał, 
gdyż inaczej spadek powyższy tylko ze zgła- 
szającemi się, tudzież z kuratorem dla 
Marcina Sitka w osobie p. adw. dra. Gustawa 
Nowaka w Oświęcimie już ustanowionym, 
przeprowadzony będzie.

0. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 11 listopada 1882 r.

adw. dr. Krzyżanowskiego w celu doręczenia 
ts. uchwały z 27 stycznia 18831. 131 
ustanawiającej porządek płatniczy wierzy- 

i telnośei do ceny kupna realności pod lk.
| 27 i 68 w Brzuchowicach konkurujących i 
i wzywa tegoż Feliksa Urbańskiego, by kura- 

torowi odpowiednej udzielił informacyi, albo 
też innego pełnomocnika przedstawił sądowi, 

' gdyż inaczej ewentualne złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

! Lwów, 7 czerwca 1883.

Księgi gruntowe.
L. 228 ks. gr. (6449)

Dnia 3 października 1883, rozpoczęte 
będą dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Chlebiezyn polny zabłotowskiego powiatu 
sądowego.

Interesowani - mają się zgłaszać u ko­
misarza hipotecznego na miejscu.

C. k. komisya hipoteczna. 
Kołomyja, 26 września 1883.

L. 10979. (6026 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niniejszem Frauciszka Schajda- 
kowskiego, że pod dniem 3 września 1883 
do 1. 10979 przeciw niemu Jakób Gross 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 600 zł. w. a., i że z powodu 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu jego 
ustanowiono dla niego na jego koszta i 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie p. adw. 
dra Delinowskiego z zastępst. p. adw. dra. 
Glogiera, któremu też wydany nakaz zapłaty 
doręczono.

Mzywa się przeto wspomnionego F ran ­
ciszka Schajdakowskiego, by ustanowionego 
kuratora należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki, sam sobie przypisze. 

Tarnopol, 4 września 1883.

L. 4479. (6262 3— 2)
Nieznanych z życia i miejsca pobytu, 

Franciszka Jędrzejowskiego, Antoniego Hi- 
dzika, Paulinę Ozapela, Albina Pillę, Maryę 
Pillę i Herminę Heinrich wzywa się, aby 
adwokatowi dr p. Miedigerowi w Jaśle, któ­
rego ich kuratorem zamianowano celem prze­
prowadzenia sporu, który Hipolit Reklewski 
przeciw nim i innym o 170 zł. wytoczył, 
przed terminpm na dzień 11 października 
1883 wyznaczonym dostarczyli możliwych 
dowodów, lub sobie innego obrońcę wybra­
li, inaczej spór z tymże przeprowadzonym 
i wyrok wydanym bądzie.

O. k sąd powiatowy 
W Jaśle, dnia 7 sierpnia 1883.

L. 1865| pr (6481 1—3)
Jego Ekselleucya Prezydent sądu kra­

jowego wyższego zamianował na M ci okres 
sądu przysięgłych, który się rozpocznie dnia 
23 listopada 1883, o 8 godzinie rano prze­
wodniczącym Trybunału przysięgłych kiero­
wnika sądu obwodowego w Samborze Radcę 
wyższego sądu krajowego Gustawa Schenka, 
zaś zastępcami przewodnicząeeg > Radców’ 
sądów krajowych Fortunata Macielińskiego, 
Jana Czaczkowskiego, Antoniego Dyduszyń- 
skiego, Ludwika Słowińskiego, Teofila Bereż- 

o i Henryka Rappego.
Sambor, dnia 26 września 1883.

L.

kowskiego z zastępstwem p .
skiego i poleca pozwanym, ażeby to do.swcj , wniósł przeciw niemu 
obrony z kuratorem się porozumieli lub 
iuwego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawili, iuaczej skutki zaniedbania sampsobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl, 29 sierpnia 1883.

L. 37930. (6104 3
C. k. sąd krajowy jako handlowy 

Lwowie uwiadamia z miejsca pobytu niewiar 
domego Andrzeja Strzyżowskiego, iż w skutek 
wniesionego przeciw niemu przez c. k. akc. 
bank hip. gał. podania z dnia 29 czerwca 
1. 27246 uchwała z dnia ‘"O czerwca do 1. 
27246 nakaz płatniczy na sumę wekslową 
1300 zł. z pn. wydano i takowy równocześnie 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi 
drowi. Blizińskiemu wręczono.

Lwów, dnia 12 września 1883.

11418 (6487 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawiada­

mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Antoniego Leszkowsliego, że Józef Meeker 

pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności pod Ik. 36 w 
Stryju prawa najmu na rzecz pozwanego 
zaintabulowanego; i że pozew ten adw. dr 
Popiołowi jako kuratorowi dlań ustanowionemu 
doręczono. Myznaczając do rozprawy termin 
na dzień 22 października 1883 o godzinie 

-3) ' 9 rano poleca się Antoniemu Leszkowskiemu, 
we : aby ustanowionemu kuratorowi środki do o- 

brony podał; lub sam o obronę swych praw 
postarał się

O. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia l września 1883.

L.

L. 70 k. hip. (6455)
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katast. Świnna Poręba 
dnia 10 października 1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie 
w urzędach gminnych.

Wadowice, dnia 25 września 1883.

L. 6647. (6470)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli za­

wiadamia, iż złożone zostały w sądzie do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia i inne akta do założenia księgi grunto­
wej w Iwanówce się odnoszące.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie do dnia 10 października 1883, w 
którym to dniu w razie uzasadnionych za­
rzutów dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Trembowla, 21 września 1883.

Upadłości.
L. 11510. (6464)

Na dniu 25 października 1883 o godz. 
10 przed południem odbędzie się w biurze 
pod nr. 24 tutejszego c. k. sądu obwodo­
wego ponowny wybór zarządcy masy w kon­
kursie Dawida Hirtha w miejsce dotyehs.: 
czasowego zarządcy Jakóba Schwarza. 

Przemyśl, 24 września 1883.
Komisarz konkursowy:

PRACZYŃSKI.

5452
G. k. sąd obwodowy w

(6160 3—3) 
Złoczowie u-

6419 (6460 1— 3)
i C. k. sąd miejsko-delegowany powiato-
i wy Sekcyi I I  we Lwowie ustanawia w spra- 
| wie egzekucyjnej galic. akcyjnego Banku hip. 
i przeciw Feliksowi Urbańskiemu o257zł. 60ct. 

257zł. 60 ct. i 5330 zł. 44 ct. dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Feliksa Urbańskiego 
kuratorem adw. dr. Roińskiego z substytucyą

L. 8859. (6450)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ot­

wiera niniejszem konkurs kupiecki na wszel­
ki gdziekolwiek się znajdujący ruchomy, j a ­
ko też i na nieruchomy, a w krajach, w 
których obowiązuje ust. konk. z dnia 25go 
grudnia 1868 nr. 1 dz. p p. położony majątek 
Adolfa Inlendera, aptekarza i droguisty w 
Brodach zamieszkałego, przedsiębiorstwo 
apteezne pod protokołowaną firmą „Adolf 
Iulender" w Brodach prowadzącego.

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my c. k. sędziemu powiatowemu w Brodach, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawiamy 
p. adw. dra Ornsteina w Brodach, wzywa­
jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznaczamy termin na dzień 
12 października 1883 o godz. 11 przed po­
łudniem w c. k. sądzib powiatowym w Bro­
dach

Ktokolwiek chce wystąpić z pretensyą 
do wspólnej masy rozbiorowej jako wierzy­
ciel konkursowy, powinien takową, chociażby 
o nią spór był w toku, zgłosić w tym c. k. 
sądzie obwodowym lub u komisarza konkur­
sowego w Brodach wedle przepisu ust. konk. 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem dnia 10 
grudnia 1883 i podać ją na terminie na 
dzień 8 stycznia 1884, o godz. 11 przed 
poł w e k .  sądzie powiatowym w Brodach, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa.

Mierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pratensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli i inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na* terminie tym ma byc usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
§. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konk. umieszczane będą w części urzędowej 
„Gazety Lwowskiej".

Złoczów, dnia 24 września 1883.

L. 23107. (6404 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62. ust. 1. ordy- 
nacyi konk. zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Jana Biernackiego kupca w Bo­
chni, a mianowie: na majątek ruchomy,
gdziekolwiek by się takowy znajdował a na 
majątek nieruchomy o tyle o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya. konk. z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Cygę, przełożonego c. k. sądu po­
wiatowego w Bochni a tymczasowym zarzą­
dcą masy pana adw. dr. Serafińskiego z 
substytucyą pana dr. Trybulca adw. w Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 11 października 1883 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustaanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 1 grudnia 1883 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, lub 
w c. k. sądzie powiatowym} w Bochni, po­
dług przepisu ordynacyi konk. unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłesili, a na 
terminie na dzień 6 lutego 1884, o godzinie 
lOtej z rana, w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w 
jej pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Bochni zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej,".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, 23 września 1883.

Doniesienia prywatne.
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Winogrona
i  ś w i e ż e  o w o c e
f r a n c o . f r a n c o .

5 kio. w i n o g r o n  kuracyjnych złr. 1.70 do 1.90 
g „ szczepu francuskiego, białe lub

różowe, n a jc e ln ie j s z e ..........................złr. 2.50
g r o s z e k  kaiserek lub franeusk. złr, 2.30 
K w ir y l i  najcelniejsze złr. 1.90 do 2 30 
j a b ł e k  mięszauyck . . złr. 1.60 do 2
s m a lc u  w b.laszance . . . .  złr 4 2-5

n ^  p9iCZC6 . . . , , z| r ^ *
s ło n in y  świeżej złr! 4’25

n w ę d z o n e j.............................. ' złr! 4!25
bryndzy świeżej . . . . złr. 3 70
m armolady morel. . . złr. 1.20 

„ w różn. gat. . . złr. 1.40
rodzenkbw świeżych . . . .  złr. 0.62 

Maść winogron, na rany celująca od 10 do 50 et

Tomasz Gurowicz
■ K  ■■ i w  d .
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p o l e c a : Naczynia kuchenne z
jako to: g a r n m s z f e l  porcelanowe do gotowania

i  r y n k i  porcelanowe,

porcelany
r y n e c z k i

t ł u c z k i  do mięsa 
w a ł k i  do ciasta taczania 
c i i o c i i l e  do rosołu 
C h o c k i e  do szumowania 
c h o c k e l k i  do śmietanki

B i t e c z k a  do herbaty 
r a d e ł k a  do ciastek 
ł j p k k i  do gotowania i t. podbne 
d r u B z l a k i

l z porcelany 
a raczki z drzewa.

* 0 - 0 o c o o & f
(6878 2— 4) 

B a n k  k r a j o w y
Królestwa Galieyi i Lodomeryi, z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem 
podaje do publicznej wiadomości, iż w swym 

oddziale bankowym załatwia następujące 
czynności:

1. Skup weksli, opatrzonych przynaj­
mniej dwoma podpisami, uznanemi przez 
komitet cenzorów za dobre, płatnych nie 
później jak w 130 dni od daty przedstawie­
nia do eskontu.

Eskont pół od sta miesięcznie. Oddziel­
nie potrąca się od każdego wekslu 90cio dnio­
wego prowizyę ćwierć od tysiąca, od weksli 
z terminem dłuższym, prowizyę pół od ty- 
sięca na wytwarzanie specjalnej rezerwy, 
przeznaczonej wyłącznie na pokrywanie 
strat, wyniknąć mogących z operacji sku­
pu weksli.

2. Udzielanie pożyczek terminowych
na zastaw papierów publicznych; stopa pro­
centowa pięć od sta, w stosunku rocznym.

3. Udzielanie pożyczek z otwartego
rachunku, zabezpieczonego papierami pu­
blicznemu Stopa procentowa pięć od sta w 
stosunku rocznym.

4. Przyjmowanie papierów publicznych 
i wartości do przechowania. Opłata za prze­
chowanie:

a) papierów publicznych, lub innych war­
tości pieniężnych, za każde półrocze z gó­
ry, po jednej czterdziestej procentu w sto­
sunku do ich imiennej wartości; od depozy­
tu niżej 2000 złr. a. w. imiennej wartości
po 50 cnt. za każde półrocze.

ó) dokumentów, po pięć centów od każ­
dej sztuki, za każde półrocze; depozyta o- 
bejmujące niżej 10 dokumentów, po 50 cnt. 
półrocznie z góry.

Ubiegłe kupony od depozytów w prze­
chowaniu banku będących, płatne we Lwo­
wie w wal. austr. inkasuje bank na rzecz 
właścicieli dowodów depozytowych, mających 
jakikolwiek rachunek z bankiem franco 
wszelkiej prowizji.

5. Przyjmowanie gotowizny na rachun­
ki przekazowe, wypłacalnej przez bank kra­
jowy za czekami na żądanie, lnb za lOeio 
dniowem wypowiedzeniem. Od rachunków 
przekazowych, płatnych za okazaniem, bank 
płaci 21/8 od sta na rok. Od rachunków/ 
przekazowych, płatnych za wypowiedzeniem 
lOcio dniowem, 3 od sta na rok.

6. Przyjmowanie gotowizny na ( ka- 
cyę procentową; z terminem trzech miesięcz­
nym po 4 od sta, półrocznym 47* od sta, 
rocznym lub dłuższym po 47a od sta — na 
rok.

7. Komisowe załatwianie zakupu i 
sprzedaży papierów publicznych, wypłata w 
kraju i za granicą — czy to w przekazach 
— czy też w wydanych kredytywach na 
pierwszorzędne domy. — licząc od tych 
interesów, oprócz rzeczywiście wyłożonych 
kosztów depesz i porta, — jeden od tysiąca, 
tytułem komisowego banku.

Biura bm ku krajowego otwarte dla 
publiczności, od godziny 9 tej rano, do 2giej 
z południa.

(Przedruk nie opłaca się).

* - € > € > ■ € > 0 0 0 0 - 5 1

L. 6832. “  ' ‘ '  ‘ (6425 2—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 I 
ustaw, kapitał w sumie 629 zł. 545/101 
ct. w, a. listami zastawnemi, z większej j 
sumy 3.400 zł. m. k. na hipotekę dóbr j 
Brzana dolna w powiecie grybowskim 
położonych, p. Wacława Pieniążka 
własnych, z tego Towarzystwa wypo­
życzonych, z dniem lo  lipca 1882 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z cym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie, d. 5 września 1883.

~N|J"imejszeni polecam moją od 20 lat istnie- 
jącą

F A M B S A K M Ę
pod firmą :

W. Mieding
p rzy  n i. Jag ie llo ń sk ie j 1. 20 w e L w o w i e .

Przyczem zapewniam, że mój Zakład 
w niczem nie ustępuje podobnym zakładom 
po za granicami naszego kraju.

Wszelkie zlecenia z prowineyi uskutecz­
niam jak najsumienniej.

CENY UMIARKOWANE.
13011 1 4 -  ?)

2 —  3 ;

Obwieszczenie.
W oddziale zastawniczym

ogólnego
r o l n i c z o  -  k r e d y t o w e j ©

Z A K Ł A D U  
d la  G a l iey i  i  B u k o w in y

w domu własnym pod 1. 2, przy ul. ormiań­
skiej, odbędzie się dnia 8 . październ ika  
b. r. i w; dniach następnych w czasie go 
dzin urzędswych przed i popołudniowych

Publiczna licytacya
zapadłych do wykupna po dzień 30 czerwca 
1883 a nie wykupionych zastawów, w szcze­
gólności: klejnotów, korali, zegarów, obra­
zów, towarów łokciowych, przedmiotów do 
ubrania, i pościeli i innych wyrobów. 

L w ó w ,  dnia 24 września 1883.
D T B f i K C T A .

TyllfcB B vAv*
tuzinów d y w a n ó w  w najpowabniej­
szych wzorach tureckich, szkockich i ko­

lorach' pstrych, 2 metry długie, 17, metra sze­
rokie, muszą czemprędzej być pozbyte i kosztują 
od sztuki tylko 3 zł., wolne od opłaty cła, za 
przesłaniem lub pobraniem aależytości. Sto­
sowne do tychże d y w a n ik i  do łóżek ,  para 
2 złr.

ADOLF SOMMERFELD, w Dreźnie.
Poleca się odsprzedającym.

6471    (Dr. 83321
uzdolniona w krawiectwie, fryzo­
waniu, białera szyciu, w zarzą­
dzie domem, poszukuje umiesz­
czenia w kraju lub za granicą.

Ulica Znmarstynowska 1. 3 2  a .  ML W ,
(6279 7 5)

Ł a n g n e  f r a n ę a i s e .
Oours d’etudes, de littórature et de eonyersa- 

tion pour les jeunes fiiles.
Ceurs de eonyersation pour les jeunes gens. 

i Ezercices de prononeiatiou. Leęons partieulió-
res en wille.

Cours pour les eommenęants et pour les petits 
enfants. (6201 2 —2)

S’adresser rue K o p e r n i k  9 8 ,  au le r  etage.

wyborne potrawy, urządzone na spo­
sób dawnego wiktu domowego szlach­
ty polskiej. — U lic a  W ałow a
l i c z .  1 3 .  Od 28 tego miesiąca będą 

przyjmowane abonamenta.
(6397 2 - 3 )

U l i n n r i ł , n n ' l  dojrzałe i słodkie, świe-winogrona, z pniaj taltżP
b r z o s k w i n i e  j a b ł k a ,  s e r n s z k i  i  p i ­
g w y  po 1 r.łr. 50 et., o r z c c l i y  nowe po 1 
zł. 80 ct., wysyła w koszach o 5 'kilo z opako­
waniem i franco do kaf.dej stacyi pocztowej.
E D .  R I T T I N G E R ,  wła ścieiel winnicy 

W e r s c l i e t z  (Porad. W ęgry)
(5629 S-?)

Chińsko-Rossyjska
H E R B A T A .

Zupełnie świeży transport 
p o l e c a  h a n d e l

Karola Bałłabaaa
u lica  H a lick a , pod „Złotym kogutem* 

w e  L w o w i e ,
V, kilo Congo cesarskiej 
7 ,  k io F a m i l i j n e j  . .
7 ,  kilo M elang d e  Moskau 
7 s kilo M c l a i i g  E m p c r i a l  
7 S kilo oryg ina lny,  opakowany

S o u c h o n g  ...........................
7, kilo wyśmienitych w ys iew ek

własnych

»

Apteką pod Gwiązdą
PIOTRA IKOLASCHA n  Llflffifi

1
[«

p o l e c a :

W odę kolońską
h  -Whw 3 t  asa m  »  «  g* «c» " « s r  ^  :■?■«* H »  ■■
h] nie ustępującą w niezeaa fabrykatom różnych Farinów w Kolonii a o po łow ę 

tańszą , p miewał flaszka miesseaąea podwójnie tyle jak Farmy to samo kosztuje 
co jego t. j. mniejsza 6 0  c t .  większa 1 .I ."i Olejek sosnowy lotny 0

j f l  który rozpylony za pomocą rozpylacza lub też w miseczkach w pomieszkaniu roz-

♦1 stawiony powietrze najprzyjemniejszą wonią leśnią napełnia, w skutek czego zba- fjjjl 
1 wiertnie działa na organa oddechowe. Ffj

& polska, francuska, niemiecka i angielska w
X 2 5 . 0 0 0  d z i e l !  ^

S
•J

[«

Kin mu i w p p i i
! 50 .000  sztuk I

Gubrynowicza & Schmidta
I
ii
:c

złr. 2.20 
złr. 3 20
złr 4.20 
złr. 5.20

złr. 4.—

(p o d  z a r z ą d e m  K A M O L A  W I L D A )
30 W E  L W O W IE  ulica Akademicka 1. 3f$ 
[♦] W P  Zaopatrzone w najświeższe nowości. [(>
Pjjjj Warunki abonamentu bardzo przystępne.

złr. 1.70
(5831 12..?)

Ces król. uprzyw.
L. 17514/1. (6332 3—3)

Dzierz&wa folwarku
„wschodnia cześć Piiiatyna“.

Z fcufcwai Wł. Łozińskiej

Gmina miasta Lwowa wydzierżawia 
folwark Pniatyn, w powiecie Przemyślańskim 
położony, około 285 morgów z prawem pro- 
pinaeyi. na okres dziewięcioletni od dnia 1 
kwietnia 1884 począwszy.

Publiczna licytacja odbędzie się za 
poraoeą pisemnych ofert dnia 8 październi­
ka 1883, o gotlz. II  prztd południem, w 
biurze I, depart. Magistratu.

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 2,200 złr w. a. tytułem czynszu rocz­
nego, wadyum zaś w kwocie 300 złr. w a- 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze I. depart. Magistratu w godzinach 
urzędowych.

Magistrat król. stojL* rninstą -.. 
we Lwowie, dnia .2&ls%tpńial' |.P*

gafie, akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  L w ow ie  i przez Filie 

w  K r a k o w i e ,  C i e n i i o w c a c h  I T a r n o p o l u

4 Ł ° lo

A S Y G M T T  K A S O W I
płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

L w ó w , 27 września 1883.
' f u . i y i

rwjswkiasrp i. 12 desa Wwrtuns

(Przedruk uie będzie płacony) (6490 1-r)

Papier * c. k- npzzjw. fsbrjki
'^ M fO T S R f  

-JI "o PujerAA


